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Katastrofa żywiołowa 
w Pol. Ameryce 

Obsunięcie się góry zasypało całe 
miasto 

RIO DE JANEIRO, 12.3 Katastrofa gór
ska wzgórza Mont Serrat otoczonego z 
trzech stron przez miasto Santa Rosa przy
brała olbrzymie rozmiary. Masy ziemi za
sypały zupełnie wyżej położoI}.e dzielnice 
miasta, niszcząc doszczętnie stojące tam za
budowania. Przystąpiono do energicznego 
ratunku zasypanych wobec groźby jednak 
następnych obsunięć akcja ratunkowa zosta
ła w najwyższym stopniu utrudniona. Nad 
odkopaniem zasypanych dzielnic pracuje kil
ka tysięcy Judzi. Dotychczas od.kopano 150 
zwłok, ogólna jednak ilość zabitych nasku
tek katastrofy jest conajmniej kilkakrotnie 
większą. Szpital w Santa Rosa zapełniony 
rannemi, z których wielu walczy ze śmiercią. 
Obawa przed nowemi katastrofami skłoniła 
władze do ewakuacji dzielnic miasta położo
nych bliżej góry. 

I B~nk HnndlDllY Ili Wnrszuwie s. l 

' 

ua podstawie zezwolenia Ministerstawa 
Skarbu przyjmuje od dn. i2 marca r. b. 

t do dnia 15 marca r. b, włącznie zapisy na 
l publiczną subskrypcję na obligacje 
' 

1 iuoc. T1zy~ziestoietn1ej ZaGra1ucznei 
Amortyzacyluei Ztotei PożyczKi m. st. Wars!awy 

1928 fOf.U 
do wysckpśt' dol. 250.000.- w nom. 

Ogólna suma pożyczki dol. 10.000.000.-
0bligacje 7-proc. wyrażone w dolarach 

St. Zj. A. P. 
Kupony płatne 1 lutego i 1 sierpnia 

w zi'otej walucie St. Zj. A. P. 
Okres umorzenia 30-letni. Obiigacj~ 

umarzane będą w terminach ~ółrocznych 
w drodze losowań. Obligacje podlegają 
również wykupowi według wyboru Miasta, 
w całości lub częściowo po 105 proc. nom. 
wart. do dnia 1 iutego 1931; po 104 proc. 
do dnia 1 lutego 1934 r.; po 103 proc. do 
dn. 1 lutego 1937 i po 102 proc. po tym 
terminie. 

Obligacje i kupony zabezpieczone są 
wpływami z udziału Miasta w podatkach 
dochodowym i przemysłowym, ściąganych 
przez Rząd oraz wpływami z polatków ko
munalnych od lokali i od ładunków na ko
lejach. 

Cena emisyjna obligacyj 89 proc. war
tości nominalnej plus wartość kuponu od 
dn, 1 lutego do cl.n. 19 marca płatne w ka
b1u na New-York, z czego przy subskryp
cji 50 proc., reszta dn. 19 marca 1928 r. 

Na subskrybowane obligacje Bank Han
dlowy w Warszawie S. A. wydawać będzie 
włas::;e Z!lświadczenla, które po wydruko
wr.niu i nadesłaniu z Ameryki oryginalnych 
obligacyj, będą wymieniane na obligacje 
w2rtości nomimdnej po dol. 100.-, dol. 
500 - i dcl. 1000,-. 

W razie, gdyby w dniu zamknięcia sub
skrypcji ogólnie subskrybowana suma prze
krocz~rła sumę dol. 250.000 Bankowi Han
dlowemu w \Y/arszawie S. A. przysługiwać 
będzie pra;\•o dokonania repartycji sub
skrybowanych sum za zwrotem nadpłaco-
nych przy subskrypcji kwot. . 

O dacie wymiany zaświadczeń na obli
. ;„cic na[;tąpi eddzielne zawiadomienie. 

Sobsl<rybcjc: przyjmuje 

Eiitn~~ Ha1u.t~~wy w Warszawie s. A. 

I Centrala w Warszawie oraz wszystkie I 
167 o.:!dziaiy prowincjonalne, ·I 
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BLISKO POŁOWA SENATORÓW - Z LISTY Nr. l 

Oblicze nowego Senatu 
WARSZAW A, 12.3 (PAT). W rezultacie głosowania do Senatu podział mandatów 

zarówno okręgowych jak i listy państwowej między poszczególne listy przedstawia sie. 
jak następuje: 

Wczorajsze ..:oo: d: sena!Lw 
impanującą więhszo:.ć patrjotom, reprezentu
jącym szczerą i gorliwą chęć współpracy z 
Marszałkiem Piłst: sidm. 

Ilość mandatów uzyskanych 
z okre:gu wyb. z listy państw. 

Razem 
senatorów 

Nr. 1 Bezp. Błok Współpracy z Rządem 39 9 48 .Poczucie narudowe i zmysł państwowy 
wzięły górę nad rozbieżnością partyjnictwa, 
nad wrzawą demagogji, nad hazardami dzi
kich zapędów wywrotowych. 

Nr. 2 Polska Fartja Socjalistyczna 8 2 10 
7 

2 

1 
3 

l 

Nr. 3 Wyzwolenie 6 1 
Naród w stanowczy i niedwuznaczny spo

sób wyjawił swoją wolę, obdarzając zaufa
niem ludzi, gotowych swe interesy partyjne i 
swe egoizmy zaściankowe podporządkować 
dobru państwa. 

Nr. 7 Narodowa Partja Robotnicza 

Nr, 8 Sel-rob prawica 

Nr, 10 Stronnictwo Chłopskie 
Nr. 17 Zjedn, nar.-żyd. w Małopols~e 

Nr. 18 Blok mniejszości narod. 
Nr. 21 Narodowo-państw. blok pracy 
Nr. 22 Blok wyb. ukr. soc.-włośc.-rob, 
Nr. 24 Blok katolicko-narodowv 

Nr. 25 Blok Piasta i Ch. D. 
Nr. 37 Lista Korfantego 

2 

1 
3 ' 

1 
17 

1 

1 
8 

5 
1 

4 

1 
1 
1 

21 
1 
1 
9 

6 

1 

Dzięki zwycięstwu Jedynki, zarówno do 
Sejmu jak i Senatu wejdzie potężna grupa lu 
dzi, powołana ku temu, aby stać się trzonem 
nowego przedstawicielstwa Narodu i twórczą 
rzetelną, praw<lziwie budującą pracą złożyć 
dowód. źe potrafi w półdziałać_ z Marszał
kiem Piłsudskim w urzeczywistnianiu jego 
\\<-ielkich celów państwowych. 

LIS A SENATORÓW JEDYNKI 
Wszak idea, która zwyciężyła podczas 

wyborów ostatnich w osobie Marszałka Pił
sudskiego, jest ideą Polski silnej i bogatej, i
deą konsolidacji nawewnątrz i mocarstwowe
go rozwoju na terenie międzynarodowym, i
deą pokoju, opartego o potęgę gospodarczą i 
poprawne, przyjazne stosunki z sąsiadami. . 

W ARS ZA W A, 12. 3. (Tel. wł. 11Hasła 
Łódzkiego"). 

Senatorzy z listy nr. 1: 

Warszawa 

Zaleski August, m1mster, Lubomirski Zdzi 
sław, rolnik, ewentualnie Poczętowski Jul
jan adwokat, o ile p. Zaleski przyjmie man;
dat z listy państwowej. 

Województwo Warszawskie 
Szujski Wacław, rolnik, Perzyński Stefan, 

adwokat. 
Wojew. łódzkie 

Wodzii'iski, adwokat, Zagleniczny, prze
mysłowiec. 

Wojew. kielecltie 
Gaszyński, b. senator, Łubieński, rolnik, Mi 

ciński, b. senator. 

Wojew. lubelskie 
Laurysiewicz, przemysłowiec, Dmcchow

ski Roman, przemysłowiec. 

Wojew. krakowskie 
Rolle, prezydent m. Krakowa, Goetz-Oko

cims!d, przemysłowiec, Nowak Stanisław, na
uczyciel, b. senator, Rudnik, rolnik. 

Wojew. lwowskie 
Zakrzeski Stanisław, prof. Uniw., Thulie 

prof. Uniw., Dambski Stanisław, rolnik, No
wak Antoni. 

Wojew. stanisławowskie 
Szarski Marcin, bankowiec, ks. Manugle 

WlCZ. 

Wojew. tarnopolskie 
Makarewicz, prof. Uniw., Gołuchowski 

Wojciech, rolnik. 

Wojew. wołyńskie 
Skokowski, adwokat, Rećko, rolnik, rusin, 

Dahl Ła~arz, kupiec, Kobylański, wójt, rusin. 

Wojew. poleskie 
Niezabytowski, minister rolnictwa, Czycz

ko, rolnik, Zawadzki Michał, nauczyc'el gim
nazjalny. 

Białystok 

Roman Walery, b. wojewoda, Gliwic Hi
polit, b. minister przemysł-u. 

Nowogródek 
Kamieniecki Witold, prof., Soroka Michał 

rolnik. 
Wojew. wileńskie 

Abramowicz, Wańkowicz, Trzeciak. 

Wojew. śląskie 
Ks. Londzin, Grajek. 

Z listy państwowe; wejdą prawdopodo
bnie: 

1) Zaleski August, lat 44, minister spraw 
zagranicznych, 2) Piłsudski Jan, lat 52, sę
dzia. Wilno 3) Tarnowski Zdzisław . lat 66 rol 
nik. Dzików. 4) Nowak Stanisław, lat 69, nau 
czyciel. Kraków. 5) Przybylski Zygmunt. lat 
52, przemysłowiec. Katowice. 6) Daszyńska

Golińska Zofja, lat 51, profesor. Warszawp.. 
7) Szymański Jan, lat 57, prof. Uniwersytetu 
Wilno. 8) Rogowicz Jan, lat 47, inż. Warsza
wa. 9) Lempke Leon, lat 44, urzędnik kolejo
wy, Warszawa 

Prócz tego prorządowa ·lista 21 (Narodo
wo Państwowy Blok Pracy) uzys'. ała w Po
znaniu 1 mandat, który otrzymuje prof. Uni
wersytetu, Wierzejewski Ireneusz. 

---0,---

Hk*e&MHH' 

Pod przewodem tej to właśnie idei wy
brańcy Narodu w przyszłych Izbach powinni 
rozwinąć swą energję, swe talenty i swój pa· 
trjotyczny zapał. 

My, obywatele, którzyśmy im głosy swe 
oddali, towarzyszyć będziemy ich wysiłkom 
pilnie i uważnie. Popierać ich będziemy swą 
milczącą lecz żywą i potężną obecnością we 
wszystkich momentach ich owocnej pra..cy. Ka 
żdy akt ich współdziałania z Marszałkiem 
Piłsudskim będzie naszym aktem, każdy ich 
głos uczciwy, będzie w naszem odbijać sie 
sercu. 

Ich współpraca z Rządem Marszałka bę
dzie tylko ściślejszą postadą współpracy Rw 
du z Narodem. 

Dlatego to, Obywatele, po dokonaniu wy
borów w dniu 4 i 11 marca, nie wolno nam po 
grążać się w obojętno~ci i apatji. 

Obowiązkiem naszym jest utrzymać jak 
najbezpośredn.ejszą łączność z naszymi wy
brańcami. Nie wolno nam, po odejściu od 
urny zerwać stycznośd z tymi, którzy z urny 
owej zwycięs.d wynieśli mandat. 

W każdym mandacie p.osła, w , każdym man 
dacie senatora, spoczęła cząstka woli całego 
darodu. • 

Dlatego Naród musi z całą powagą i suro
wością czuwać nad użytkiem, jaki Sejm i Se
nat z idei tej uczynią. 

EM 

Łódzkie Towarzystwo Elektryczne 
SpOłka Akcyjna 

zawiadamia pp. odbiorców prądu, że, stosownie do §§ 75, €0, 81, 82 i 96 
uprawnienia rządowego Nr. 12, ce.1y prądu, ob:>wiązu,ą.::e pp. odbiorców 
za miesiąc I u ty H28 roku, oblicz·.mea n d:deń 7 mar~a roku bieżąc.=go, 
wynoszą za jedną kilowatogodzinę: 

ola św i a tł a .94.92 gr. 
dla s 1 ł y 35, 12 gr. 

I z opustami, przewidziane -ni w uprawnienł.J rzą towem . 
W zależności od terminów zapłaty oraz na zasa ~ti e poszczsgól

nych umów udzielone będą opusty dodatkowe. 

k. ~ 

\ 

, 
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Nadszedł już czas porachunku układu spo
łecznego w kraju. Obydwie historyczne r.;c
dziel - 4 i 11 marca - są ju;;; ppia n anti. 
Mamy już nowowybranc Izby Ustlwodaw .. 
cze, znamy liczbowy bilans sił społecznych 
w Polsce. Wiemy w przy bliżf~niu, Jak się u
łożą stosunlo w Sejmi ~. wiemy również, ja
kie zadania stoją przed nowemi Izbami Vsta
wodawczemi. 

Cóż wiec się słab właściwie w Polsce? 
Czyż ne::.tąp.±y jakieś nowe przeobrażenia w 
umysłach J.-'o l a!~ów i cale go społeczcilstwa? 
Wszak pisaliśmy niejednokrotnie na te:n 
miejsc;u, że i Polska łtrocz}'. h:u nowym świ
tom, że w wyborach bieżącego miesiąrn do
konują się ważne i doniosic przeobrażenia 
myślowe i ideowa, że Polska cala ma dać w 
dniu 4 i 11 marca swą W<'.żną odpowiedź, któ
rej treść ma zadecydować r przyszłości 
\\iskrzeszonej Ojczywy, ma nakreślie kieru
nek i drogę, kędy i jak ma pójść ~zeczpospo
lita, aby zająć należne Jej z wieku, tradycyj, 
położenia i ukkdu stosunków stanowisko 
.Mocarstwa c1emc110 atyc~negol 

I Polska dała w tych cL1in.::h, tą odpowiedź! 
I Polacy zajęli zupełnie wyraźnie swoje sta
nowisko. 

Bo proszę zważyć. 
Przedewszystkiem ,została gruntow1jc 

przeoac.ma gteui:1 zycia po:hyczni;;go. Zarów
no w większych ośrodkach życia społeczne
go, jak i w mniejuych, ba, w n:ijdalszycll za
kątkach kra1u setki tysięcy, mili ony obywa
teli polskich miało możność pod w pływem 
planowe) i jednolitej akcji przedwy1 orrzej 
Bezbartyjncgo Blok11 Współpracy 7. R.!ądem 
zastanowić się nad z2.gadnieniami wła:mcJo 
życia państwowego, uświadomić sobiz zada
nia i da,żenia organizacji państwowej, jako 
też i rolę, którą winni odgrywać obywatele 
w stosunku do własnego państwa, jako też i 
obowiązki państwa wobec obywateli. .M.ało 
tego. W czasie tej hislorycznej orki była 
prowadzona b. intensywnie akcja wychwa
szczania roli społecznej z ostu i kąkoli par
tyjnych, które zabijają zdrowe ziarno myśli 
państwowej i, zbytnio wybnj:iłe i wyrosłe, nie 
pozwc.lają rozwinąć się i wzmocnić należ"'.,'
cie szlachetnym płonkom !dei demokratycz
nej Wskrzeszonej Ojczyzny. 

Powszechnie też w Pols::e zrozumiano już 
dziś, że solidarność interesu pać.„h'lową~o, 
t. j. daleko więcej istnieje interesów wspól
nych, które łączą różne klasy społeczne w 
pracy dla ogólnego dobra, że właśnie ta so
lidarność upostaciowana w osobie i realnie 
uwydatniona w pracy Marszałka Józefa Pił
sudskiego, powinna si~ ~~ać wspó}ną podsta
wą wszystkich żywych prądćw polshicgo ży
cia politycznego. 

Bowiem po dwudziestu dwóch miesiącach 
rządów Marszałka Piłsi.:dskicgo została u
trwalona ta prawda, ktMą nowowybrany po
seł a b. minister Wacław Makowski ujmuje 
w ten sposób: 

(J? 
cy}, spojony w solidarny orj:5".r.izm polityczny cami, dwa zasadnicze zad<'..ni:t: ~!:lianę kon
h~·.vrzględnem zau~aniem do Marszałka Pił- styhtcji i ordynecfi wyborczej, - przeto 
sud.J ·ego. Mimo skazy, które są upatrywa- przed każdą z nakreślonych stron Izby Po
ne przez opozycjonistów o chorej w wyobra- selskiej sbje ważne zagadnienie, z ki:21 się 
źni, na ścianach tego nowego bloku, niema sp:-zym!e;·zyć, a z kim rozpo~zą6 v;~E-;~. 
najmniejszej wątpliwości. że w kwestjach u- Niewątpliwie, życie samo podzieli rolę 
stosunkowywania się do zagadnień postawio- między niemi. W każdym razie Blok prorzą
nych przez rząd, występować on będzie so- dowy musi mi.cć w swojem ręku inicjatywę i 
lidarnie, ja!rn jeden obóz, oparty na ponad- powinien nadawać właśdwy to:n całej przy
pa ·tyjne, jedynie p11ństwowe przesłanki pra- szłej pracy parbmentarnej. Na pQlskiej le
cy twórczej, znajdującej kierunek i wskaza- wicy natomiast spoczęło wielkie zadanie: 
nia '"' prc:grnmie ~::leovrym ob2cnego fifornika wa~;{a z h:omim'z:uc1E, a '•dc.ściwie z bolsze
n;owy p~m;bvov:eJ. wk!rieD ni~b<-zpiccz2ń!ri;wcm1 które potęż.. 

Ten zasadniczy Lezpartyjny ideowo-pań- nie;e z roku na rok i szerzy straszliwą za
stwowy trzoa nowowybranego Sejmu (odpo- razę zarówno w 1:;i:i.stach, jak i po wsiach, 
wiednik w Senacie, do któ:ego Bezp. Blok zarówno w masach najbiednisjszych, jak i o
\\lspólrc-.racy z Pzqdem dał 43 senatorów na środbch i:ntelig:::ncji pracującej. 
111 wszystkich} będzie miał po obydwóch Naszem zdaniem, reakc;a na<:jona1idycz
si:rono.ch dwa nierównej wartości obozy: na, którą usymbolizowana dziś w osobie p. 
s:z~ząt!:;i re:ik~]j p:"awicowej pnd komend'l Wojciecln. Trąmpczyńskiego, chora jest na 
p. Wojciecha Trąmpczyńskiego, nieprzejed- uwiąd sb:czy i nie jest dziś niebezpieczną 
nanego i chorobliwie usposobionego osobi- dla rozwoju normalnego naszej Ojczyzny, i 
stego wroga Marszałb. Piłsudskiego (w obec pod wpływem wytężonej tv1órczej pracy cen
nej chwili li::zy zaledwie 85 posłów, których trum rz;do-wego po>'linna zginąć niechwaleb
liczba niewątpliwie stopnieje na korzyść wła- ną śmiercią, natomiast panoszący się bolsze
śnie iwórczo-z<lrowego centn.:m), oraz Ie-w1- wizm v1ytr.'1ja w:clkiej ostrożnoki i dużego 
ca po1ska, skł:::dając<~ się z ?. P. S., Wyzwo- napięc:a zbiorowej woli ze strony właśnie 
leni.a i stronnictwa Chłopo!de&o - razem 130 c~r:trum i lewicy po~s !dej, kiero·11anej mądrą 
posłóvl. i przewiduj~cą polityką rozumu i instynktu 

·~:; ob:~c tego, że nowo·11ybrnny Sejm ma I paQslwowego. 
poza iLnemi s~om.mkowo ::m:iejs:'.ej ·.v3.gi pra- Stanisław Targowski. . 
~.~.:~=·c~.'t.:"i:!"'>:".=~™™:mz•:aws,il:'.łil21rnl~iumLV.::"'{51t:P~~'"lr~ 
-~~--„,-._v~._aaa„~~··-~..,.._..,_ _ ..__M...._._~ ~, ..... „..,....„~--··~-~„~----.....,.- ._.......,_,_. __... a -

(I iJ. p pozy,-z:z1111 
dla m. ~Varsżawy 

ro:: p i:u::ąła $;ę dz~5 riZa g~e:~~~ce no\!JO fors~iej 

NOWY JORK, 12. 3. (Tel. wł. „Hasła Kurs emisyjny wyr.osi 89. 
Lódzkiego"}. Na giddzie tutej sz~j syndykat 
bankowy wyłożył dziś pożyczkę m. Warsza-

1 wy. 

I 
Pożyczka w wysokości 10 miljonów dola-

rów pojaw-iła się w bonach 7 proc., które ma
ją być spbcone po upływie 30 lat. 

Sumy uzyskane z pożyczki mają być uiy
fo na inwestycje miejskie, a więc budowę rze
źri, hal targowych, rozszerzenie sieci kcmuni 
kacyjnej: tramwajów i omnibusów. 

Prasa niemiecka przywiązuje dużą wagę do spotkania ministrów 
spraw z3granicznych 

BERLIN, 12.3 (PAT}. „Vossische Zeitung", 
„B. Z. am Montag" i „Berliner Tageblatt" o
mawiają w depeszach z Genewy rozmowy, 
jakie minister Stresemann odbył z ministrem 
Zaleskim w sprnwJ.e rokcwań handlowych 
polsko-niemieckich. 

„Berliner 'f ag::::b:att" donosi, że minister 
Str2s ~m:mn po pov1rocie do B2rlina porozl.~
mie i:.i~ w kw es t j ach, które były pr ..::edmio
tem jęgo rozmów z ministrem Zaleskim, z 
kierownikiem deleg:>.cji niemieckiej w War
szawie p. Hermesem. 

której spodziewają się decyzji rządu polskie
go w sprawie dekretu o strefie granrcznej. 
Rząd Rzeszy ma zamiar czekać w tej spra 

wie na decyzję gabinetu polskiego. 
Jak stwierdza cała prasa b~'rlińska, mini

ster Strcsemann po powrocie z G~newy zło
ży w środ~ sprawozdanie o przebi~gu narad 
genewskich prezyd~ntov:i Hindenburgowi, w 
czwarbk zaś lub w p.'.ątek przedloży spra
wozdanie ' gabinetowi Rzeszy. 

Reorganizacja ministerstwa 
Komunikacji 

Redukc,ra 3-cb devartamentów 

\11 ARS ZA W A, 12.3 (Tel. własny „Hasła 
Łócizkiego"}. W związku ze zdecydowaną już 
komerc;alizacją kolei państwowych przewidy 
wane są zm.any w statucie min. komunL;.acji, 
w którem doko11ane będą znaczne redukcje. 

Z 6 c;becnych depa.o:tamentów tego mini· 
s terstwa 3 bc:dą s.: asowane. 

Wogóle przy mirustrstwie komunErncji po 
wstać ma tyLo legislatywa oraz nadzór nad 
dzj.ałalnością przyszłej generalnej dyrekcji 
kolei. 

Uroczys~CJ~f pulsYto
katohcka 'łJI ~iłryźu 

PARYŻ 12.3. (PAT). W dniu wczorajszym 
miał tu miejsce uroczysty akt otwarcia Pol
skiego Centrum Katolickiego przy egzystują
cem od dłuższego czasu Francuskim Centrze 
Katolickiem. Na otwarciu obecni byli amba
sador Cnłapowsld z małżoMą, konsUi gene
ralny Poznański, rektor misji katolickiej pol
skiej we Francji ks. Szymbor, profesorowie 
Folki.erski i Zaleski, biskupi Chaptal i de 
Guebritlilt oraz liczni przedstawiciele francu
skiego świata katoiickiego. Przewodruczył 
uroczystości minister Franiciszek Pułaski. 

Po przemówieniu wstępnem prezesa Fran 
cuskiego Centrum Katolickiego Zamańskie
go, biskup Chaptal poświęcił flagę polską, 
która wywie• ona została na zewnątrz przez 
ambasr,dora Chłapowskiego oraz p. Zamań
skiego. 

Straszna omyłka 
Bratobójcze strzaly 

HONG-KONG, 12. 3. (f AT}. 12 maryna· 
rzy z ang!elskiego okrętu wojennego, który 
prowadził służbę patrolową na Delcie w po
bliżu Kantonu wylądowało w celu dokonania 
ćwiczeń w sąsiedztwie wsi Kumczuk. 

Milicja miejscowa dała salwę do dwuch 
z. pomiędzy marynarzy, zabijając jednego z 
mch. 

Udaremniony zamac 
komunistyczny 

SANT JAGO DE CHILE, 12. 3. (PAT), 
Jak donoszą spisek komunistyczny, mający 
na celu obalenie istniejącego ustroju państwo 
wego został zlikwidowany w piątek, dzięki 
ar~szt~wani.u 40 osób, pomiędzy któremi znaj 
duie s1ę syn byłego prezydenta Alessandri. 
Według doniesień Alessandri i były ministe-.: 
higjeny dr. Santossales, znajdujący się w E
'ltropie mają być zamieszani w tę sprawę. 
~\gen~ rządowi przeszukali papiery ich kur
iera, Jctdącego z Europy i znaleźli wśród nich 
instrukcje dla spiskowców. 

„Polska, którą Naród nie darmo, ale ofia
rą krwi, życia i m~ld swoich bohaterów, pra
cą i genjuszem swoich budowniczych i wo
dzów, domin12jącą nad upadkiem i n :.~wo!nic. 
twem wolą niepodlegioś ...;i, zdobył i obron~ł, 
którą pragnie i ma prawo mieć widką, do· 
hn.~ •Z<' zor.ą. b\v>.o..:.:; , ~ <;' y zm, - tu 
Polska żywa mieć musi własną żywa myśl 
polityczną". • . 

Decyzja co do dalszego toku rokowań o
świadcza „Berliner Tageblatt" - leży w rę
kach polskich. 

Zależna jest on.a bowiem od stanowiska 
rządu polslde10 w spr~wie dekretu o stref:e 
granicznej. 

. VV parę godzin po napadzie warszawska woj. policja 
wykryła sprawców 

W konsekwencji całej tej wielkiej pracy 
w nowowybranym Sejmie został powołany 
do życia ogromny blok poselski (wybranych 
137 posłów, do których dojdzie, niewątpli
wie, jeszcze pewna ilość innych ugrupowań, 
pociągnięta urokiem twó.i·czej jedynie i wy
łącznie na państwowym hteresie opartej pn; 

~ 

[)&:~~~·! 

,.I3. l. am Montag" pod!1:reśla, że obrady 
genewskie dały okazję do doniosłych rozmów 
dyplomatycznych, po których koła dyplo
matyczne Berlina oczekują silniejszej aktyw
ności w niemieckiej polityce handlowej. 

Jak twierdzą dzlenniki. koła berlińskie 
szczeg&lne znaczenie przywiązują do konfe
ren ~· ii m: ~d zy r.:'.t r :.><: r? :nanr<'TT'. "ł Z'lleskim, po 

• 
V kl. Loterji Pan~i-wowe1 

Zł. 25.000 na nr. 48718. 28758 30727 31752 32373 32H2 33461 33597 
Zł. 10.000 na nr. 5068 29232 33620 337:;3 z,1012 34175 35381 56634 36905 
Zł. 3.000 na n-ry 14816 65!J05 80498 37833 38586 38E01 38819 40007 1G057 40512 
Zł. 2.000 na n-ry 25056 26099 30141 33428 43310 45990 4ó111 46975 48514 48667 43944 

67125 81154 95837 96497 127797. 49240 50540 51233 52111 52509 53874 54877 
Zł. 1.00 na n-ry 26842 28136 28405 43078 56162 56650 57458 57894 59439 59978 61305 

50427 700.SS 72934 75841 76985 102151 103/30 62344 63"i56 62438 67538 6-3023 68030 68317 
106859 107579 109889 121880 129141. 08380 86351 69032 69409 70219 70856 70964 

Zł. 600 na n-ry: 1929 11933 24530 35183 71448 71690 72777 739'12 744.03 7ó259 80526 
35302 42137 43599 48608 49607 60326 66855 81295 81243 81063 83032 83~42 85068 86657 
83288 83S96 89574 94262 94386 97405 102~00 37227 88712 88924 90821 91268 92944 03176 
107132 111325 112706 12931 117276 124007 94786 95926 96965 ~72:16 97611 99546 100546 
127837 129923. 100573 1GOGG5 1013ó9 102111 102230 102334 

Zł. 500 na n-ry: 12928 14251 25%8 41735 i03337 103459 103583 103865 104388 105989 
42678 50633 53689 60074 61696 644/0 75816 1061$7 106200 106319 106855 10/009 101371 
88297 94%3 95933 98977 104177 110955 109324 112314 11-128 115179 115250 115303 
115132 121t30 123502. 11~049 116326 116393 116552 117115 117778 

Po zł. 400 na n·ry: 176 776 3582 4204 4721 118035 1.19116 11%13 119:>5'/ 120007 120343 
s521 6483 6343 9843 1orns 119::i5 14041 11020 I 121!>35 123543 132009 124348 126686 126so9 
17187 18038 19629 20942 22311 22347 23780 I 127001 141507 128245. 
23847 24581 24883 24890 25791 27001 27301 J --0--

WARSZAW A, 12.3 (Tel. wł. Hasła Łódz
kiego}. Wczoraj ' v:ieczorem we wsi Gorze
chowo w g,ninie Budzeń pod Płockiem do.ko
nano napadu na sklep kolonjalny, należący 
do Józefy Ciecierskiej. 

Około godz. 8 wiecz. wszedł clo sklepu ja. 
kiś osobnik i zażądał sprzedania mu chleba 
i wędliny. 

w cz l if gdy właścicielka zajęta oyła 

odwaz~n iem ~.:.y itk t do sk lepu v, eszto 1eszae 
iiwu osobni ~1i'•w i s'derov ano ~ię wprost ku 
cl.rzw .01.,, prowadzącym dJ m1~szk<mia \:1e
cierskich. 

- Przepraszam, panowie dokąd? - za
pytała Ciecierska. 

Wtedy przybyli sięgnęli do kieszeni i wy
ciągnęli rewolwery. 

- Ręce do góry! 
Równocześnie mężczyzna, który przybył 

pierwszy do sklepu, złapał za gardło gospo
dynię. 

- Pieniądze! 
Przerażona kobieta otworzyła szufladę, 

z której bandyci zrabowali około 250 zł. go
tówką. 

Następnie steroryzowawszy rewolwerami 
domowników, zrewidowali całe mieszkanie, 
demolując je częściowo. 

Slojący przy drzwiach syn właścidelki 

sklepu, 17-letni Boles~aw, korzystając z chwi 
lowej nieuwagi rabusiów, usiłował zbiec, aby 
zaalarmować sąsb.dów. 

Bandyci jednak zauważyli ten manewr i 
zasypali Ciecierskiego kulami. 

Na szczęście wszystkie strzały chybiły. 
Strzały te speszyły jednak bandytów. Po

rwawszy przygotowany uprzednio worek z 
towarami, rzucili się do ucieczki. 

Zawiadomiony o napadzie kierownik eks 
pozytury śledczej wojewódzkiego Urzędu 

śledczego na powiat płocki, podkomisarz 
.~ljaszewicz, przybył niezwłocznie na miejsce 
i rozpoczął dochodzenie. 

W parę godzin ujęto wszystkich spraw· 
ców napadu: Dominika Pollaka, Zygmunta 
Cendrowskiego i .l'vlarjana Jabłonowskiego. 

Odebrano od nich rewolwery. 
Wszystkich trzech przekazano sędziemu 

śledczemu. 



N:t. 73 

RGżne wiadomości 

ROZOPORZA.DZENIE O ARESZCIE 
DOMOWYM. Dziennik Ustaw z dnia 10-Go 
b. m. ogłosił następujące rozporządzenie 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej o areszcie 
domowym. 

Główne postanowienia tego rozporządze
nia brzmią: 

Art. 1. W § 18 kodeksu karnego z 1871 
roku dodaje się us~. 3 w h::mieniu następują
cem: „Sąd m-0że w '\Vyrolm lub osobnej 
uchwale orzec, że skazany na karę aresztu 
nie dluższą do siedmiu dni odbędzie ją w wła 
snem mieszkaniu (areszt domowy)". 

Art. 2. Przewidziany w § 24ó ustawy kar
nej z 1552 roku areszt domowy można nało
żyć tylko w rc:.z1e wymierzenia aresztu nie 
dłuższego do sieamiu dni. 

Art. 3. Areszt domo-..vy (w n:iesz1.>aniu) 
można zastosować także w ra"ic skazania na 
areszt zashg;czy, wymierzony w miejsce ~rzy 
wny. 

Art. 4. Podczas ·odbywania kary aresztu 
domowe~o {w mieszkaniu} sk.azanemu nie 
wolno opuszczać swego mieszirnnia, ani przyj 
mować odwiedzin bez L.ezwolenia władzy za
rządzają-::e j wykonanie lfary. 

Art. 6. Stwierd:cznie wydalenia się ska
~anego z mieszkania powoduje wykonanie 
całej kary w areszcie publicznym. 

Art. 7. Kto, podczas odbywania kary 
rresztu domowego samowolnie mieszkanie 
'>puści lub przyjmie odwiedziny bez zezwo
tenia, przew1dz1ancgo w art. 4, ulega karze 
aresztu do sześcm tygodni. 

Art. 11. Rozporządzenie niniejsze wcho
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 

O KSl.ĄżKl DLA POLAJ(óW NA DALE 
KIM WSCliODZIE. Pisaliśmy już o Pola
kach na Dalekim Wschodzie syberyjskim, w 
pierwszym rzędzie w Charbinie, gdzie two
rzą dość dobrze zorganizowaną kolonję, a na 
wet wydają własne pismo polskie (obecnie 
dwa tygodniki). Nie należy jednak zapomi
nać, że poza tym wielkim ośrodkiem, Polacy 
są rozsiani po najdalszych za:.ątkach Dale
kiego Wschodu, oddalonych od siebie o ty
siące kilometrów, nad brzegiem Oceanu Spo
ko)11ego, na wyspach Syberyjskich, nawet na 
Filipinach. Ci Polacy są odcięci nietylko od 
ojczyzny, ale także i od polskiego słowa. Ła
kną polskiej książki i gazety, a nie mają jej 
skąd otrzymać. 

Dlatego też byłoby wskazane, aby ci, któ
rzy po przeczytaniu abonowanego dziennika 
lub tygodnika, wyrzucają go jako niepotrze
bny papier, lub którzy mają zbędne książki, 
cały ten drogocenny dla mnych materjał wy
~.yłali rodakom na Dalek~m i Najdalszym 
W schodzie pod adresem organizatora czytel
nktwa polskiego p. Władysława Sielskiego, 

Str.' 

LA.KÓJ/I 
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organ1zac11 wychodztwa 
Polski rnch wychodźczy do Danji rozpo- obliczeń księży Misjonarzy z Krakowa liczba 

czął się już w roku 1893. Wówczas to wyje- Polaków sięgała 18 tysięcy. 
chało na własną rękę 400 robotników. Opie- W kronikach o wychodźtwie do Danji pra
kę nad nimi objął dmiczyk Ks. Ed,vard Ort- wie nigdzie nie znajdujemy skarg na tamtej
wcd. Nauczył się on języka polskiego. Z ze- szych pracodawców. Dziewczęta polskie, 
branych składek w miasteczku Maribo na zatrudniane na akord zarabiały przed wojną 
wyspie Lolland wystawił kościołek katolic- około 20 koron tygodnioowo i budziły u Duń 
ki. Tamże przy pomocy Ks. Ortwed.a zało- czyków podziw dla swej mrówczej pracowi
żono szkółkę i schronisko; już w roku 1922 tości - pisze Okołowkz. Przyjęcie się emi
szkółka upadła, lecz po odzyskaniu przez gracji sezonowej w Danji Żawdzięczamy prze 
Pols!<ę niepodległości wychodźcy tamtejsi dewszystkiem wysokim zaletom robotnika 
przy pomocy Sióstr Zakonnych szkółkę. od- polskiego. Danja właściwie nigdy nie była 
budowali. Dziatwa polska z Maribo uczy krajem dla emigracji stałej. I dziś kraj ten 
się więc religji, polskiego, historji i geografii }est zamkniętym dla emigracji i prawodaw
polskiej. W 1913 roku według urzędowych stwo duńskie przewiduje cały szereg obo
danych duńskiego ministerstwa spraw we- strzeń dla obcokrajowców, przyjeżdżających 
wnętrznych było Polaków 12 tysięcy. Nato- do Danji w celach zarobkowych, jednak wo-

1 :~~'· =wicz =~a, :::.::= . ..:::.:o, :,robotnik krajowy, żyjąc w do. 

Zarząd „Resursy". 
zawiadamia, że posiada na składzie szematy statutu urzędowego 
dla cechów, gospód czeladniczych ·i sądów polubownych. 

wpp 

zamieszkującego w stolicy wysp Filipińskich, 
Manilli. 

Adres jest następujący: Władysław Siel
ski, 113 M. H. del Pilar Manil!a P. J. Azja
Filipiny. 

KONSUL WŁOSKI W KATOWICACH. 

I P...ząd włoski zamianował konsulem ·włoskim 
p. Ferrucio Luppi. Terytorialny zakres dzia
łalności nowego konsula obejmuje wojewódz 
two śląskie, Kieleckie i Krakow-skie. 

WIELKIE ZAKUPY TYTONIU• W BUŁ
CARJI. Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
skarbu i dyrekcja Poiskiego Monopolu Tyto
niowego wysłały komisję złożoną z 5 osób do 
.dułgarji, celem nawiązania bezpośrednich sto 
sunków z tamtejszemi sforami, zainteresowa
nemi w uprawie i handlu tytoniem. Chodzi 
tu o 'zorganizowanie naszych za i.Upów tyto
niu w Bułgarji w sposób jak najbard·ziej ra
cjonalny i korzystny dla skarbu państwa. 

PRZYGOTOWANIA DO T ARGóW WI
LENSKICH. Komitet Wilei1skich Targów 
Północnych i wystawy rolniczo-przemysłowej 
wej o przestrzeni 2000 metrów kwadrato
przystąpił do budowy wiehie} hali wystawo
wych, na mie)scu dotychczasowych wojsko-

1 #*WE±AMMW 

wy<:h garażów samochodowych. Teren wy
stawy obejmuje ogród Bernardyński, oraz 
ćzęść parku Żeligowskiego i t. zw. Alta:rji. 
Otwarcie Targów nastąpi 18-go sierpnia r. b. 

WYSTAWA ZDÓBNICTWA LUDOWE
GO W NADRENJI. Związek Obrony Kre
sów Zachodnich pr-0jektujc urządzenie wy
stawy zdobniciwa ludowego w Nadrenji, 
gdzie znajdują się liczne polskie osady emi· 
gracyjne. 

PRACA. NAD MŁODZIEiA. RZEMIEśL
l'UCZĄ. Nowogródzki zarząd wojewódzki na 
terenie województwa prowadzi robotę oświa- I 
tową wśród młodzieży rzemieślnkzej. Walny 
zjazd rzemieślników woj. Nowogródzkiego u
chwalił: 

1) zobowiązać wszystkich mistrzów do 
przysyłania uczni - terminatorów na naukę, 

2) prosić Polską Macierz Szkolną o roz
toc.::;enie opieki nad terminatorami i organizo
wanie og11isk terminatorskich. 

Dla kur-sów terminators,cich Polskiej Ma
cierzy Szkolnej w Baranowiczach towarzy
stwo M. Arct oharowało 100 egzemplarzy 
11Łanów ojczystych" S. Dembego, 

brobycie, nfochętnie wykonywa pracę clęł
ką, małopłatną i niestałą. Danja jest terenem 
dla emigracji seeonowej. Emigracja polska 
osiadła w Danii datuje się od 1914 r., w chwi 
li, kiedy emigranci sezonowi polscy, zasko
czeni wojną, zmuszeni byli tu pozostać na 
stałe. Obecna liczba Polaków stale zamie. 
sz~ałych w Danji, wynosi około 12 tysięcy, 
.w tej liczbie 7000 d<>rosłych, reszta dzieci. 
Największym ośrodkiem wychodźtwa pol
skiego są wyspy Lolland i Falster, gdzie ra
zem z dziećmi trzeba liczyć około 6,000 stale 
mieszkających tam robotników polskich, a 
prócz tego Polacy zamieszkują' w Zelandii, 
Jutfandji i kilkadziesiąt rodzin na Bornhol
mie. Co roku przyjeżdża pewna ilość robot
nic se-zonowych, które po ukończonej pracy 
w polu wracają cl<> kraju. 

Rozwój polskiego żyoia organizacyjnego 
jest bardzo utrudni,ony, szczególnie wobec 
rozprószenia wychodźtwa. Do roku 1921 
istniało kilka stowarzyszeń robołników pol
skich, które z powodu braku solidarności 
wśród robotników i braku inteligencji, roz
padły się. Jednak sil11e przywiązanie do kra
ju oraz groźba wynarodowienia się, natchnę
ły wychodźtwo nowem pragnieniem zorgani
z·owania się. Od końca r. 1925 powstaje na 
terenie Danji cały szereg organizacyj o cha
rakterze kulturalno - oświatowym. Ohe<:nie 
istnieją trzy związki robotników polskich w 
miejscowościach Nakskov, Nykobing i Mari
bo. Koło śpiewu w Koge, Kolon.ja polska w 
Nivaa, Polska orkiestra św. Ansgara, zało
żona przez ks. Wolfa w Harderslev. Rów
nież powstały dwie drużyny harcerskie w 
Nakskov i w Nykobing. Wszystkie sfowa

'rzyszenia zostały zaopatrzone pJ.·zez Posel
stwo Polskie w Kopenhadze w bibljoteki. 
Prócz tego w Maribo, znany ze swych przy
jaznych uczuć dla Polski, ks. K1essens, pro
boszcz mieiscowej parafji, założył Muzeum 
Emigraicji Polskiej. 

Prasa polska w Danji obecnie nie istnieje. 
Wychodźtwo tutejsze wybrało za swój Ot'gan 
pismo wychodźcze, wy<law. we Francji „Na. 
rodowiec". Istniejące stowarzyszenia coraz 
bardziej liczne i silne rozwijają swą działal
ność, organi'Zując obchody świąt i rocznic na 
rodowych, odczyty o Polsce 'i pogadanki. Naj 
większą bolączką wychodźtwa jest brak 
szkoły polskiej. .Coprawda w niektórych ist
niejących w Danji szkołach katoHckich jest 
wykładany język polski, lecz "'. nie~ostat~
cznym stopniu. Władze , polskie. zaięłr ~~ę 
tą sprawą, która ma byc w czasie na1.bhz
szym pomyślnie dla wychodźt~a ~ałatw10i:-a, 
jakoteż i sprawa księży katolickich. 0b1'e
ma temi sprawami zajęła się gorliwie rów-
nież kancelarja Prymasa Pols·<i. S. 

iii „ 

- Jestem przygotowana na to, że nie tak prędko się 
wyleczysz. Ojciec Bartłomiej radzi mi czekać„. Zaczę
łam już nawet wątpić,. gdyś wyszedł. Potem usłyszałam 
jak wracałeś z nią.„ Więc ubrałam się, aby się z tobą zo
baczyć. 

I zwróciwszy się do swej rywalki: 

odwróciwszy się nieco od niej, Alonso złożył ręce, 

- Anito. On mi wszystko powiedział, to, czego się 
od1awna domyślałam. Lecz jestem nieśmiałą„. a wresz
cie myśl, że przestał już mię kochać, odbierała mi odwagę 
do czynu. J·ak cierpiałam, przechodzi wszelkie pojęcie„. 
Umarłabym chyba, gdyby nie Bóg„. gdyby nie dzieci... 
Pewnego dnia, gdy już straciłam wszelką nadzieję, by się 
ten cud spełnił, Alonso przyszedł do mnie„. Powiedział 
mi wszystko. Powiedział mi także, że zbudziło się w nim 
sumienie i że przestał cię kochać. Prosił mnie o przeba
czenie„. Tobie przebacza także„. Lecz nie przychodź 
tu więcej! 

Kiedyś.„ wczoraj„. może dwadz_ieścia la~ ~emu„. nie 
wiedziała.„ Wiedziała tylko, że na1głębszy 1e1 sro.m był 
tam.„ tak ukryty w tym pokoju o barwach purpury 1 spło
wiałego błękitu. Nikt nie powinien s.ię ~owie?zi~ć, . co 
tam było. Ona tylko wchodząc tam wiedział<:, ~akie p~ęt
no na jej czole wyciska bytność jej w tem miejscu. Ona 
tylko, bo ten, co ją tam oczekiwał ni~ powinien si~ .do~y
ślać jak godną jest pogardy. Czy~ me okazywa~ 1e1 z;ruł~
ści namiętnej tak silnie, że stracił wszelką miarę 1 me 
umiał się powstrzymać od wysławic:mia przed wszystkimi 
swej kochanki, podziwiania tego, co nazywał cudowną 
odwagą i czarującą brawurą? 

usta poruszyły się błagalną modlitwą. . 
- Najdroższa.„ rzekł wreszcie cichutko, chyląc się 

ku zrozpaczonej - moje biedactwo„. 
Nie gniewał się już, więc spojrzała na niego, wzruszo

na. łagodnością tonu. 
- Moje maleństwo„. uniosłem się„. Prosiłem Boga 

o przebaczenie. A teraz ty mi przebacz„. Przemawiałem 
do ciebie jak kochanek.„ lecz teraz już nie jestem twym 
kochankiem, Anito.„ 

Usiadł przy niej i ujął delikatnie zziębłą jej rączynę. 
- Podczas twego pobytu w Madrycie i po twoim po

wrocie zacząłem przewidywać koniec naszej miłości... 
Tak strasznie odczułem twą nieobecność, tak cierpiałem, 
widząc cię potem chłodną i daleką, że nic już dla mnie 
nie może być okrutniejszego. Już nie jestem zazdrosny, 
nie mogę nim być. Do rozpaczy mnie tylko dopro":"adzają 
wyrzuty sumienia. Pierwszy twój upadek stał się przy
czyną drugiego upadku i m9że dalszych. Pragnąłem tylko 
prosić cię o przebaczenie, odwrócić od ciebie niebezpie
czeństwo, zapewnić cię, że pozostanę tem, czem byłem 
nie6dyś„. pozostanę twym przyjacielem„. A tymczasem 
uni~słem się. To właśnie, te złe słowa moje, przebacz mi. 
Może razem coś uradzimy„. 

Przytuliła się nagle do niego. 
- Wszyscy wiedzą„. Zabierz mnie.„ ratuj.„ 
Lecz słowa prośby zamarły jej na ustach. Bezsze

lestnie otworzyły się drzwi i do pokoju, weszła donna 
Bianka, spokojna, uczesana starannie, ubrana w swą świą
teczną suknię. Nie okazała żadnego zdziwienia, gdy Ani
ta zerwała się gwałtownie i stała odrętwiała, oblana zim
nym potem. Zwróciła się tylko do męża: 

- I ty jeszcze chcesz z nią rozm a wiać? 
Uśmiechnęła się do niego z nadzwyczajną miłością, bo 

widział~ w jego oczach upokorzenie, rozpacz, żal, tak sil
nie malu1ące się, czego nie spodziewała się ujrzeć. 

I 

Młoda kobieta nie znalazła odpowiedzi. T znowu po 
dłuższem milczeniu donna Bianka zabrała głos: 

- Dobranoc, Anito.„ Wróć do domu„. 
Bez żadnego słowa gniewu lub wstydu Anita zwróciła 

się ku dTzwiom, lecz noc zalegająca ulicę wydała się jej 
przepełniona szmerem tłumów, które teraz miały prawo 
ją znieważyć, więc cofnęła się z rozpaczą. 

- Boi się - odezwała się donna Bianka. -..!. Odpro-
wadzałeś ją pewnie zawsze? Pójdziemy razem. 

Alonso zbliżył się do żony. 
- O moja święta!... - wyszeptał. 
Oparł na chwilę czoło o jej ramię. Anita patrzyła na 

nich, nie widząc ich. Potem wszyscy troje zeszli ze scho
dów. Szli przez ulicę obok siebie w milczeniu, a przy 
ba.nnie Casa di Montablo pożegnali się, życząc siobie do
brej nocy. 

Anita chodziła jak zabłąkana w swym własnym domu. 
Krążąc po korytarzach i ciemnych komnatach, trafiając 
przypadkowo w otwarte drzwi, nie umiała trafić na· scho
dy, nie zdając sobie nawet sprawy, gdzie się znajduję. 
Pamiętała tylko o jednem: nie uczynić żadnego szmeru.„ 
schować się. Każdy mebel ,trącony w ciemnościach, każ
da tafelka fajansowa skrzypiąca pod jej nogami na swem 
podłożu cementowem, wyprowadzała ją z równowagi -
stawała zaniepokojona, czepiając się ścian, z których 
tynk wciskał się pod paznokcie. 

• 

Teraz drzwi tej purpurowo - błękitnej komnatki były 
sz.eroko otwarte i całe miasto stało na progu szydząc głoś
no. Znała wszystkie twarze w tym cisnącym się tłumie. 
Nazywała ich po imieniu: Guciva .. „ don Bartholomeo„. 
donna Tita Tamirez.„ z trzema córkami... donna Balbina.„ 
donna Augustitas„. Powtarzała: Ta już wie„. albo się te
raz dowiaduje„. tamta także.„ Usta ironją wykrzywione 
mnożyły się dokoła niej: don Fermin.„ rodzina Tajedów„. 
Diaz de Villbos, don Ildefonsa, donna Catalina, donna Te
resa„. Gdy pomyślała o niej, nie widziała już nikogo, 
straciła ją nawet z oczu.„ widziała tylko Lela„. · Lelo!„. 
ścisnęła rękoma skronie. 

Lelo„. Widzi go tam dokładnie„. i mimo oczu zam
kniętych st~a się odwrócić od niego, jakby rzeczywiście 
był tu obecny. Myśli~ upokorzeniem i zgrozą, że powin
na uciec, zanim narzeczony )ej wróci. I powtarza mono
tonnie,· półgłosem, brzmiącym straszną nutą skargi: 

- Uciec„. uciec.„ uciecu. 

Wstyd ją dławił. Nk już jej poza tern nie wzruszało, 
ani ohydna zdrada Coronela, ani ostateczne pożegnanie 
z Alonsem. Myśląc przelotnie o tern, uprzytomniła sobie, 
że nie kochała naprawdę żadnego z nich. Wiadomość 
o podłości, z które) wypływała jej rozpacz, pogrążyła ją 
w większą jeszcze rozterkę. I znów powtarzała: 

- Uciec.„ ud~c„. uciec.„ 
I w wyobraźni jej nie rysował się żadzn kraj gościn

nym, lecz wyraźnie widziała przed zmęczanemi oczyma 
otoczoną połyskującemi kratami taflę, na której więdła 
mała wiązanka kwiatów. 

(D. c. n.l 
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li RO ·J 
Wtorek, 13 marca, Krystyny P. M. 
Środa, 14 marca, Matylrly .Kr. W. 

TEATQY. 

Teatr Miejski - żywy trup. 
Kameralny - ósma zoni> . .;inobrodego. 
Teatr Popularny - Krysia Leśniczanka 
Teatr „Gong'· - Uśmiech z Wiednia. 

KINA: 

Apollo - Zmartwychw<:tanie. 
Casino - „Cyrk", 
Corso - Płonąca granica. 
Czary - Charlie Chapl;n, 
Grand-Kino - Chang. 
Mimoza - Troski Sza tana. 
Mewa - Nad pięknym, modrym Dunajem. 
Nowości - Paryż - Konstantynopol. 
Oświatowy - Czarny Pirat. 
Odeon - Żoneczka na dobę. 
Resursa - Ta, która odmówić nie ,,.-n7.e. 
Splendid - Car i po1>ta. 
Spó~dzi~lnia Państw. - Mogiła Nieznanego 

ZołmE'r7a. 

Cyrk Staniewskich {Al. Kościuszkj 73} -
Wielki program cyrkowy. 

.Nccne d,;żury aptełt 
Dziś w nocy, dnia 13-go marca r1y.;urują 

następujące apteki: 
Sukcesorow1e F. Wójcickiego fNąpiór

kow s!uego 27), W. Daniel ecki (Piotrkowska 
127). P. lhmcki i J. Cymer (Wólczańska 37), 
Sukcesorow,e Leinwebra (Plac Wolności 2) 
Sukcesorow1e J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kahane (Ale'.tsandrowska 80). 

Oficjal 1tY wynUt wyb~rów 
bęctz1e ogłoszony 1utro 

W dniu wczorajszym przewodniczący okrę 
gowej komisji Nr. 13 p. sędzia Korwin-Koro·t
kiewicz oraz przewodniczący okręgowej komi 
sji Nr. 14 p. prezes sądu okręgowego w Ło
dzi p. Bełżyński przystąpili do oblic7ania gło 
sów oddanych przy v1yhnrach do senatu. 

P. sędzia Korwin - Korotkiewicz prcwa- . 
dzi obli<:zenia z terenu Łodzi - miasta, p. pre 
zes Bełżyński zaś z terenu całego wojewódz
twa Łódzkiego. 

Oblicze111a potrwają dwa dni, poczem na
~tąpi oficjalne ogłoszenie wyników vryborów 
do senatu. 

Ponwyzkourn nkcJu trnmwaJarzg 
W tym miesiącu odbęazie się zebrania 

W związku z żądaniami, jakie wystawili 
pracownicy tramwajowi pod adresem dyrek
cji K. E. Ł., w końcu. tygodnia odbędzie się 
walne zebranie tramwajarzy, na którem omó
wiony będzie rezultat akcji. 

W 'Yypadku nieuwzględnienia tych ż~,dań, 
pracownicy tramwajowi grożą strajkiem w 
końcu miesiąca co ostatecznie zadecydowane 
zostanie po dn. 20 b. m., gdy minie termin 
odpowiedzi na wystawione postulaty. 

Opłaty ~oncefor~jne t~ rfo2!sirntl~ 
Należność uiszcza się znaqkami 

W tych dniach p. prezydent ro. Łodzi skie 
ro wał okólnik do wszystkich wydziałów i u
rzędów Magistratu, zalecający pobieranie 
wszelkiego rodzaju opłat kancelaryjnych nie 
w gotówce, lecz ·wyłącznic w znaczkach miej 
skich. 

Wysokość tych opłat kancelaryjnych, zgo
dnie z uchwałą Rady Miejskiej, ustalona zo
stała, jak następuje: 

1) podania, w których petent żąd:i zmia
ny decyzji, wydanej w rzedmiocie daniny 
publicznej. jeśli suma sp •rna a) nie pfz,ewyż
sza zł. 15.-, opłata kancelaryjna wynosi zł. 
0.20; b) jeW przewyżs.za z1. 15.-, a nie prze
kracza zł. 150.- - zł. O.SO; c) jeśli przewyż
sza zł. 150.- - zł. 2.-; 2) wszelkie inne po
dani~ - zł. 2.-; 3) załączniki: a} do podań., 
wymienionych w punktach a i b, od każdego 
z:aici,cznika bez względu na ilość arkuszy ~ 
zł. 0.20; b) do wszelkich innych - zł. 0.50; 
4) duplikaty i odpisy urzędowe od każdej 
stronicy - zł. 1.-; 5) odpis lub wyciąg, spo
rządzony przez stronę i zaopatrzony przez 
urząd w voświadczenie godnóści z orygina
łem, od każdej strot.icy - zł. 0,50; 6) wszd
kie inne świadectwa - zł. 2.-. 

Znaczki opłaty miejskiej są do nabycia w 
Głównej Kasie .Niagistratu (Plac Wolności 
Nr. 14). 

„Hasło Łódzkie" z dnia 13 marca 1928 roku. Nr. 73 
~~~~~~~~~--~----~--~--~~~--~._;~..:.:::...... 

PRACE ZIEM łE W -u 1927 
Co i gdzie wykonał Magistrat? 

7.936.70; 15) Miejski Zakład Hodowli Roślin 
(różne roboty ziemne, remontowe, budowla
ne i t. d.) - zł. 81.553.52; 16) Majątek „Ła
giewniki A" (szlamowanie stawów, parkany, 
dachy, studnia i t. d.) - zł. 9.462.33. 

Poza wymienionemi wyżej wykonano je
szcze szereg różnych prac drobniejszych, nie
zbędnych do utrzymania w należytym stanie 
posesyj i budynków miejskich. 
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rzechodz~c ulic~, 
patrz pełnie 

a unikniesz lk.aJe::twa 
i !Jmierci. 

a nawet 

Wydział Gospodarczy Magistratu opraco
wał ; przesłał w tycl-i dniach do Rady Miej
!'l<;„i S7.c:zegółow~ $prawozdanie z prac, wy
konanych na posesjach i w budynkach miej
sldch oraz w parkach i ogrodach w r. 1927. 
Pr:;;y robotach, wymienionych w sprawozda
nit11 zatrudnieni byli bezrobotni, w liczbie 
przeciętnej: 700 osó.b dziennie. Wydatki, 
związane, z prowadzeniem robót, ponosił ·.vy
lącznie Magistrat, a dosięgły one sumy ogól
nej zł. 1.415.229,70. Wprawdzb Skarb ?~:'i· 
stwa udzielił miastu pożycz'~: n11 zatrudnk
ni-e bezrobotnych w swnie zł. 1.062.000.--, 
suma ta jednak zużyta z.ostab całkowicie na 
wykonanie robót w zakresie działalnoci Wy
działów: Kanalizacji oraz Budownictwa. 

Zatarg w telef o nach ciągle trwa 
Petraktacje rozbiły się o czas wymó\vienia pracy 

·w śród ro Li.i., wymieniony _:1 w sprawo
zdaniu wydziału Gospodarcze~o, znajdują ._,:'? 
prace następujące: 1) Poles> Kr;nstantyno-·· 
ski.I? - - s,· :~:-,,,g pra-c ziemnych, .-emonty i t. c1 . 
wydatkowano zł. 655.882,79; 2 boisko przy 
11i "!.'owarowej - zł. ~.5fl,25; 3) Stajnia lVhej
&:n. - zł 2.16-1.23, 4} prosektorjum miejskie 
- zł. 5.750.41; !:,i Bratnia Mogiła na Polesiu 
Kor.stantynowskiem - zł. 2.743.41; 6) ko
ściół w Radogoszczu ('wybudowano parkan 
murowany) - zł. 3.235.03; 7) Park Poniatow
skiego (prace ziemne i drobne budowlane) -
zł. 99.814.77; 8) Szkoła na :t'fowem Rokici11 
(regulacja terenu, chodnik! i t. d.) - z}. 
11.573.90; 9) Park „Żródll~b." (regulacj"'. 
plantowanie, wy$adzanie drz.cw:u-;·11, napra•.v .1 

dróg, brnki i t. <3 .l - zł. 62.~~t) 19; 10) Par!· 
Sienkiewicza 'lr\•be roboty z:; „e i remo·l
ty) - zł. 62.250J9; 11) Park 3 Maja (roboty 
;,1en!ne, reJuia'1J>., brukowari~) - złotych 
37.214.83; 12) Bo~sko przy ulicy Kielma - zł. 
3.65.-; 13) Plac Dąbrowskiego - roboty 
ziemne, zł. 17.731.70; 14) ·Perk Staszica (ro
boty ziemne, żwirowanie, parkany) - z!. 

Na konterencji, która odbyła się w zarzą
dzie telefonów łódzkich w sobotę pomiędzy 
przedstawicielami P. A. S. T. i pracowników 
nie doszło do porozumienia co do likwldacji 
zatargu wynikł-ego na tle żąC.ań podwyżko
wych pracowników telefonicznych. 

Przedstawiciele związków żądali dla wy
kwalifikowanych monterów pod-wyżki 15 
proc., natomiast przedstawiciele P. A. S. T. · 
wyrazili zgodę na udzielenie tylko 5 proc., 
nadmieniając, że jest to decyzja ostateczna, 
od której nie odstąpią. 

Głównym powodem rozbida się pertrak
tacyj była sp.rawa czasu wymówienia pracy 
te1efonisi:kom. 

Główny dyrektor P. A. S. T. p. inż. Olędz
ki dowo<lził, że telefonistkom przysługuje pra 
wo do jednomiesięcznego wymówienia, a to 
z tego względu, że w myśl obowiązującego o
becnie ustawod'1wstwa zaliczone są one do 
kategorii pracowników fizycznych. Ci zaś 
zwalniani są z pracy za jed::lomiesięcznem wy 
mówieniem. 

Na innem stanowisku stanął p. poseł Ko
wals!d, który wskazd, że jest obecnie przy-

A 
B ·10 .. 
~ \\ hm

·,..· . .~ •.j d był wyświetlany w Genewie 
w obecności przedstawicieli 
wielkich mocarstw I v. zbudził 
entuzjazm wśród widzów, „ J przyczem mini.strowie Cham 

' bul am i Briand · złozyli 
powinszowania kiero-.r„„owi eicspe:iycil filmowej ~Changa" 

majorowi M. C. Cooperowi. 

D 
",.. li Kll • Głosy pra:r.y o fllmle .Chang": 

'fł.~ Z~S il unl .Die Welt am ftbendw: Nieporównane arcydzieło, 
f: n~stennyirh ! jakie powstaje raz na kllKadzies;ąl lat, 
~~ W „lid' ~ .Neue Berliner 12 Uhr-Ze1tung": Potężny film, wspa-
~ 102-36 nialy pomnik ku wiecmej chwale ludzkości. 

Al :::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: do.tycn·c~::-~1°g~Ky ~1~r~~~·~ietlś~y1c1°ni~p1 1r~~kojazko b~•Cchzay-nmgy". 
11 Pocuitek seansów punktual• -. u 

,fi .-1 41? b t Lecz wszyscy Lawsze o nim f'lam1ętać be;ctziemy. li flit' O 40 7, ', .. pp„ W SO O y, „ niedziele 1 świt:ta od 1-ej pp "Te 11,is": My, Fran~uli, rzadKo się 1ai::hwycamy, ... ~~ -------------------.----·····-·-·-···- l Tern wie;~sza Jest wMtość "rcy ~i:ela „Chang", ze wszyscy 
jesteśmy od premjery olśnieni i wzruszeni 1ego polęgą, 

t~~ Orkiestra pod dyrekcją pana ~ C b '" iJ R K • ~ 11mes": zego:i ~OJJ nego ś,v 1a t je!>zcze nic widział. W 
..., · anLora. „Chang" iest największą cnlubą nauk:, kultury 1 sztuki. 
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wynorcza 
Żona chciała \vyręczyć 1nęża przy vvyborach 

Lokal kcmisji wyborczej obwodu Nr. 133 
przy ulicy Nowozarzewskiej 80 stał się wido
wnią sensacyjn-cj afery wyborczej. 

W godzinach wieczorowych, gdy ruch w 
lakolu wyborczym zwiększył się, do lokalu 
wszedł jakiś mężczyzna dość elegancko ubra
ny w czapce cyklistówce. Zbliżył się do ur
ny, zamierzając oddać głos. 

Przewocimcyący komisji p. Romuald Sło
wiński zwrócił 4wagę na to, że mężczyzna 
ów nie zdejmuje czapki. Jedno::zelnie za
stanowiły go kształty osobnika i pewne zna
m;ona, wskazującego na to, iż jeg-0 płeć mę
ska jest conajmniej wątpliwa. 

P. ~ło.-.ińsk1 zNrÓ;..il p"·zyoybmu uwagę, 
i.e w lokalu komisji wy:.i0r'z~1 n.:i.leży L ~ 
wglądnie 'z.d)ąc czapc{ę. \Vów~~.1.s po ejrza
ny wyborca L.miesza1 się i oblał sz:rn.-ła„u.ym 
rumiei1cem, wzbraniając się obnażyć głowę. 

Wówczas p. Słowióshl wezwał policjanta, 
dyżurującego w lokalu •komisji wyborczej i 
polecił wylegi~ymować owego osobnika. 

Ten, vriąż jeszcze nie zdejmując czap!d, 
przcds~;nvił książecz::~ wojskową oraz pa
szport okupacyjny na imię i nazwisko Bo
ieslawa Chabclsl~:ego , posbd~jącego pełne 

lat 30, a wiąc up;o.wnioncgo do g!osowania 
do s:rnv.iu. Gdy wreE:.zci~ posterunkowy ka
tegorycznie na~rnzał Chabcbkiemu zdjąć 

c.::2.~:rę, uczynił to i WÓ'.Vcza.s wszy<:-c.y obec
ni stwier.:lzHi, ze z::lumicniem, że posiada on 
długie włosy, przystrzyż:me coprawda a la 
'.!a.rconne. Gdy polici"'.nt polecił v1yborcy 

rozpiąć palto w celu przeprowadzenia rewizji 
osobistej płeć jego została ustalona ponad 
wszelką wątpliwość. Kobietę, podającą się 

za mężczyznę, odprowadzono do 13 komisa
rjatu, gdzie poddano ją przesłuchaniu. 

Należy dodać, że była odziana w szaty 
męskie nad wyraz wytworne. Miała na so
bie żakietowe ubranie, la1derowane pantofle 
męskie, czarne jedwabne skarpetki, eleganc
ki krawat, pa1to nowe t. zw. jesionkę. 

W kieszeni tego palta znaleziono kartkę 
z Nr. 37. Najwidoczniej chciała złożyć głos 
na listę komunistyczną. 

Prz~skchana zeznała, że jest żoną Bole
_.L vrn C':;.<1,oe'~';:~go, Leokadją, i że ma lat 29. 

V/raz z mężem swym zamieszkuje przy ulicy 
.fowoznrz"wsldej 13. 

Zapytana, co skłonilo ją do przebrania się 
w sza.ty mP,sl~ie, oświadczyła, iż chciała wy
ręczyć swego męża, który przeziębił się i 
nie mógł stan':ć do urny wyborczej w celu 
złożeni:! głosu. Mąż miał głosować na listę 
Nr. 1. Db dobra kraju tedy, jak się wyra
ziła, chciała go zastąpić. Z tern oświadcze
niem Chabclskiej kolidowalo jednak znaktie
nic przy niej kartki z Nr. 37. 

Po przesłuchaniu Ch:.belska Z' stała zwol
niona i p~ciągnięta przez policję do odpowi.
uzia1nosci za pod:;iv...anie się z:1 inn.ą osobę i 
legilymawanit• się obcemi ::lowodami przed 
włci.dzami, w danym wypadku przed komisją 
w~1b or:::zą. (p) 

gotowana ustawa o ubezpieczeniu pracowni
ków na wypadek starości i niezdolności do 
pracy. która wyraźnie zalicza t<>lefonistki do 
rzęrl•t pracownikó•v umysłow-rh. 

Ustawa ta w postaci rozporządzenia pre
zyd?'lta Rzplitej Ma być niebawem ogłoszo, 
na. Dlatego też związ. pra-c inst. użytecz. 
publicznej żąda bezwzględnie prawa do trzy
miesięcznego wymówieaia dh telefonistek 
łódzkich. Po dłuższej dyskusji nad tą spra
wą p. inż. Olędzki oświadczył, że stanowisko 
zarządu P. A. S. T. nie jest jeszcze co do niej 
zdecydowane i że b~dzie ona ponownie przed 
miotem obrad posiedzenia zarządu P. A. S. T. 
w Warszawi,e, na którem też zapadnie decy
zja o~tateczna. 

Posiedzenie to odbędzie się w sobotę dnia 
17 b. m. Wobec negatywnych \vyników kon · 
ferencji zarząd łódzKiego oddziału związku 
prac. inst. użyt. publicznej zwrócił się do za
rządu głównego związku w Warszawie, by 
poczynił on starania w min. pr::i.cy w kierun
ku załatwienia sprawy wymówienia pracy 
telefonistkom w myśl postanowi~ń będące~>O 
w przygotowaniu rozporządzertiot prezyden
ta Rzplitej. 

Niezależnie od tego na sobątę dnia 17-go 
b. m. zwołane zostało walne zebranie pra
cowników telefon:cznych w Łodzi, na któ
rem podany im zostanie do wiadomości wy
nik posiedzenia Z'lr7ądu główne-~ ·) P. A. S. T. 

O ile ten wynik nie będzi•e dla pracowni
ków pomyślnym, to na temże zebraniu po
wzięh zostanie ostateczna decyz}a do dalszej 
akcji, mającej na celu wywalcz~nie postula
tów pracowntc-!ych. (p} 

ZE iA 
do wszystkich pism w Polsce i z;igranlcą 

przyjmuje i załatwia na najkorzy<;tn1e1szych 
warunkach 

Łódt, Zielona Ba. Tel 11! i 15-24. 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej flgen<:ji Telegr;;Jficznej 
przyjmuje na miejscu w Lodzi obowiązkowe 
ogbszenia dla „Monitora Polskieg..,„. „Dzien
nika Ur.tędowego Min. SkarbuM i wszystkich 
innych wydawn!ctw. 

Drobne ogłoszenia 
o z~gubionych d1;1<umentach. ma1ące się uka
zać w „Dzienniku Uru;dowym Wojewódz· 
twa Łódzkiego" \ub w Monitor„e Polsk11n" 
,Jrzy1mowane są tytko w wydz1a :e ogloneń 
Polskiej f\gencji l'elegraficznej w Łodzi. 

Co us yszy y dziś 
przez raa10 

(Program wcrr~ ~,. •1r~1. lala 1111). 

WTOREK, 13-go marca 
12.00 Hejnał z „11ieży Marjackiej w Kraka.. 

wie, 
16 00-16.25 Odczyt p. t.: La politique ent· 

rangere de la Pologne au mois ed Ievr.er, 
wygł. dr. Jan urzymała - Gra.:>ow;ecki, 

16.25-16.40 Uadprogram i komuniL aty, 
16.40-17,05 Odczyt p. t. Dlaczego mu:;imy 

umrzeć, wygł. dr. Maurycy Urstein. 
17 .05-17 .ZO .Przerwa 
17.20-17.45 'irausmisja z Katowic. Odczyt 

p. t. Śląsk i morze, wygł dyr. ck. Wacław 
Olszew1cz, 

17.45 Koncert popołudniowy. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń
skiego i Wiktoria Miller - Choroszew~ .ta 
(fort), 

18.55-1 Y.05 Przerwa, 
19.05-19.15 KomumKat roln1czy, 
19.15-!9.30 Rozmaitości, 
19.30 Transmisja opery M-me Bu' ·erfly G. 

Pucciniego z Teatru Polskiego w Katowi
cach. 



N.r. 73 

o -wt ·a v wojsku 
Kursy oświatowe w JO p. artylerii 

Przed paru dniami odbyły się egzaminy 
szeregowych 10 pułku Kaniowskiego artyle
rji polowej, uczęszczających na pułkowe 
kursa analfabetów i półanalfabetów. 

\ 7/ obecności inspektora szkolnego p Ki
lań_!{iego, przedstawiciela miejscowego Ku
ratorjum Szkolnego oraz delegatek „Koła 
Polek" pan Kaczanowskiej, Rokickiej, Spo
lińskiej i Witulińskiei, prowadzących w puł
ku wspomniane kursa, 88 szeregowych anal
fabetów i 81 półanalfabetów wykazało bar
~zo dobre przygotovrnnie i spory zasób wie
dzy. 

Major Hoszard w przemowie swej powi
tał łączność kursów z Kuratorium Szkolnem, 
oraz podziękował gorąco paniom Kaczanow
skiej, Rokickiej, Spolińskiej i Witulińskiej za 
podejmowany od szerej!u lat trud oświato
wo-kulturalny. 

~rate HieJskleJ Kom. RetulncyJneJ 
Regulac1a trzecb Ulic 

W sobotę ubiegłą odbyło się posiedzenie 
Miejskiej Komisji Regulacyinej. 

Zgodnie z porządkiem dziennym, omó
wiono przedewszystkiem sprawę uzgodnienia 
zamierzeń władz wojskowych z planem regu
lacji miasta, przyczem przedstawiciel wojsko 
wości zgłosił do władz miejskich zapotrze
bowanie pewnej ilości hektarów gruntu na po 
trzeby władz wojskowych. 

Ne>.stępnie komisja zajęła się rozpatrze
niem i zaopiniowaniem projektu regulacji pół 
nocnej części miasta, do którego postanowio
no wprowadzić szereg niezbędnych popra
wek. 

W da!szym ciągu posiedzenia Komisja Re 
~ulacyjna ustaliła opinje co do planów regu
lacyjnych ulic: Napiórkowskiego, Brzeziń-
5kiej i Wierzbowej, które to plany opracowa· 
ne zostały przez Oddział Regulacji Miasta. 

Wobec niewyczerpania porządku dzienne
go, posiedzenie Komisji Regulacyjnej konty
nuowane będzie w środę, dnia 14 b. m. o f!odz 
5-ej popołudniu. W posiedzeniu tem wezmą 
udział m. in. prof. Michalski i prof. T ołwhi
skL oraz b. ławnik Toeplitz z Warszawy. 

Posiadacze weksli, uwaga I 
Posiadacz wekslu uzyskał klauzulę egze

kucyjną, lecz wystawca wytoczył powadztwo 
przeciwko posiadaczowi, żądając odrzucenia 
roszczeń wierzyciela z tego względu, że wek
sel był wydany in blanco i został wypełniony 

, przez wpisaniz tekstu niezgodnego z wolą wy 
stawcy, mianowicie co do obrania przez wy
stawcę miejsca prawnego względem wekslu. 

Sąd Najwyższy orzekł \~jrokiem, że wpi· 
ea11ie do wekslu in blanca miejsca płatnośd 
r..ie stano"'·i zmiany tekstu, a zatem nie może 
być brane pod uwagę jako zarzut fałszu z 
art. 69 prawa rekslowego. 

Uiepra '~.az~w ·· ~ane o obrocie 
Ważne wviaśmenie Sądu Najwyższego 

Sąd Naiwyższy wyjąśnił. że przedstawie
l'!ie n:eprawdziwych danych co do obrotu, ale 
bez wymiaru uchylenia się od powinności po
datkowej, me stanowi przestępstwa z art. 105 
o państwowym podatku przemysłowym, albo
·wizm zastosowanie tego artykułu wymaga u
stalerua złej woli sprawcy. 

Przedsi.aw~enie nieprawdziwych danych o 
obro~;e przcds.ęb1orstwa ,ale bez zamiaru u
chylenia się od powmności podatkowej. mo
głoby co n'ljwyżej być uważane za wykrocze 
nie formalne z art. 103 wym. ustawy, za któ
re pn!:evnciz;c.na jest 1edynie kara pieniężna. 

Jeszcze tylko kilka dm będzie się w cyrku 
popisywał doskonały chór rosyjski w otocze
niu oryginalnego taboru cygańs\iego. Dla mi
łośników pię'.rnej pieśni 1 romantycznych na
strojów uczta to nielada, bowiem zarówno 
W'} oname ja<>. i stroje oraz efekty świetlne 
stoją na prawdziwie artystycznym poziomie. 
PubLczn0sć z zapałem oklaskuje ca~y zespół 
z p. Eug. Stan·~ws\iru. i Friko na czeie. 

Na wyróżn.crne zasługuje Jl'OZatem emo
cjonują(;y nul!:.er 2 Blumski i Bim-Bom, aktu
alnych satyry~ów. 

P~cząteK 8.15 wiecz. 

-0---

„Hasło Łódzkie" z dnia 13 marca 1928 roku. Str. 5 
----------~~~~~~~~~~~~~~~~-· 

W dniu 10 marca 1928 roku, zmarła nieodżałowana członkini, 

przeżywszy lat 35 

ś. t p. 

Wyprowadzeme zwło.( nastąpi w dn 1..1 13 marca r. b. o godz. 3-ej 
popołudniu z domu żałoby· przy ul. Zgierskiej L. 146. 

Na smutny ten obrz'id .zaprasza swych członków. 

Stowarzyszenie WłaśdcieH Piwiarń 
na WoJewództwo ŁOdzkle. 

zawarcie urnowy z robotnikami sezonowymi 
µrace robotników będą podwyższone 

W ubiegłą sobotę odbyła się w Magistra
:::ie konferencja, poświęcona sprawie zawar
cia umowy zbiorowej z robotnikami sezono
wymi i kanalizacynymi. 

Po rozpatrzeniu projektu umowy, przC'd
łożonej przez związek, Magistrat zg:>dził się 
na wprowadzenie całego szeregu porawek do 
poszczególnych punktów ober,nie obowiązu
jącej umowy, które żadnych nierr-ai pnw ro
btui~u"'ll nie vrzyznaje. 

Tak np. § 11 umowy mówi: że 1;:6li prace 
plantacyjne zostały wstrzymane, ho robotni
cy zo.stają zwolnieni bez jakiegokolwiek wy
mówienia. Do paragrafu tego zgodził się 
Magistrat wprowadzić poprawkę treści na
stępującej: w wypad!m, gdy siła wyższa spo
woduje przerwanie robót, robotnicy winni 
być zwolnieni za dwutygodr..iowem w·;rr:cówie 

niem. Tak s<:imo w myśl dotychczas obowią
z1ijącej dłużej niż dwa tygodnie był zwalnia
ny z pracy bez jakiegokolwiek wymówienia. 

WpTOwadzona obecnie porawka postana
wia, że robotnik bez względu na czas trwania 
choroby nie może być zwolniony i z chwilą 
·wyzdrowienia ma prawo przystąpić d.o pra
cy. 

Magistrat zgodził się również na zawar
de umowy z robotnikami kanalizacyjnymi na 
•va.runkach takich samych, co z robotnikami 
sezonowymi. fłace robotników kanalizacyj
nych zostają zrównane z pła~ami robotników 
sezonowych i kanalizacvinvch oraz udziele
nie im podatk"'·v rodzinnych. Co do wysoko
ści podwyżki, jak i dodatków rodzinnych, 
magistrat pow~źmie decyzje w czasie najbliż
szym. (p) 

PRZY ·JtAS!ClE~IE DZIECKA 
r ... iezwykła sprawa w Sądzie Okr~gowym 

W dniu wcz~rajszym Sąd Okręgowy w 
Łodzi pod przewodnictwem sęd1ziego Willww 
skiego w trybie postępowania uproszczonego 
rozpatrywał sprawę 61-letniego Chaima i 55 
letniej Brandli małżonków Rozenów, oskar
żonych o przywłaszczenie sobie i przepisanie 
na swoje nazwisko 18-letniego Jankla Ce
gły. 

Tło tej niezwykłej sprawy przedstawia 
się jak następuje: W roku 1916 małżonkowie 
Cegła, którzy się znaleźli w bardzo krytycz· 
nej sytuacji materjalnej oddali jedynaka 
swego Jankla na wychowanie Ro7enom -
wł<1.ścicielom sklepu rzeźnickiego, którzy 
ch~opca bardzo pokochali i otoczyli b"oskliwą 
opieką. 

W roku 1920 po śmierci Ajzyka Cegły, 
żona jego, l:tóra znalazła się w posiadaniu 
papierów, umożliwiającyzch jej wyjazd do 
Ameryki do bogatych krewnych, zwrcciła się 
do Rozenów w celu odebrania syna, dowie
działa się jednak, że Rozenowie wyjechali do 
jakiegoś małego miasteczka na stałe. Wobec 
tego, że terminu wyjazdu odłożyć nic mogła, 
vryjochała do Stanów Zjednoczonych, pozo· 
stawiając swego syna nadal u Rozenów. 

W kwietniu 1922 roku nadesłała siostrze 
swej Cyprze Himelfarbowej list z papierami 

i pieniędzmi dla syna, by mógł wyjecłiać do 
niej do Ameryki. Himelfarbowa zajęła się e
nergicznie odszukaniem Rozenów i znalazła 
kh. 

Gdy zwróciła się do nich z pr<Jśbą, by po
zwolili Janik.łowi wyjechać, oświaidczyli, że 
Jankiel jest ich synem i że nie wydadzą go 
pod żadnym pozorem. 

Okazało się, że Rozenowie wyrobili swe
mu wychowanko,„i metrykę i paszport na na
zwisko Rozena, przyczem podali się za 
jego rodzków. O powyższem powiadomio
no matkę Jankla Cegły, która w rozpaczli
wych listach do swej rodziny w Łodzi błaga
ła o odzyskanie swego syna. 

Został powiadomiony urząd prokurator
sik, który wytoczył Rozenom sprawę o przy
właszczenie cudzego dziecka. 

Oskarżenie wnosił prokurator dr. Stachow 
ski, bronił oskarżonych adw. Kobyliński, po· 
wódz two cywilne wnosił adw. Piotr Kon. 

Adwokat Kobyliński wn!Jsił o zawieszenie 
rozprawy karnej na mocy odnośnych artyku
ł6w, gdyż w sprawach takich musi odbyć się 
przedsąd cywilny, któryby rozi;trzygnął spra
wę metryki. 

Sąd zgodnie z wnioskiem obroń-cy po na
radzie sprawę zawiesił. 

lt kołowrocie wielkomieiskim 
Zamach samobójczy. Nagły zgon. Fatalne skutki ślizgawicy. 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu wła

snem przy ulicy Napiórkowskiego 58, 24-letni 
Henryk Borkowski w ce!u samobójczym napił 
się większej ilości kwasu solnego. 

Zawezwany lekarz pogotow~a ratunkowe
go stwierdził stan groźny denata i po udzie
leniu mu pierwszej pomocy przewiózł go do 
szpitala w Radogoszczu, gdzie nieszczęśliwy 
walczy ze śmiercią. 

Jaka była przyczyna rozpaczliwego kroku 
Borkowskiego nie ustalono. 

* * * 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu wła

snem przy ulicy Piotrkowskiej 33 niejaki A
bram Binkier, obudziwszy się rano ze snu, za
słabł i po chwili skonał. 

Zawczwa11y przez przerażonych domowni 
ków lekarz pogotowia ratun.rnwego s~wier

dził zgon ws .• ute~r; ata. u serca. 

* * * 
Nagłe mrozy spowodowały znowu n:ebez

pieczną slizgavhcę na uhcach iu.szcGo miasta, 
która stanowi groźne nlebezpi.eczcr.stwo dla 
przechodniów. Dozorcy ~omowi nie uwaiają 

! za wskaza!le ani wyrąbywać lodu, ani posypy 
I v;ać chodników piaskiem, dlatego też w dniu 

wczorajszym 56-letni Jakób Mackowicz, zam. 
przy ul. Franciszkańskiej 58 przy zbiegu ulic 
Franciszkańskiej i Jerozolimskiej wskutek po 
llizgnięcia się upadł tak nieszczęśliwie, że u
legł złamaniu lewej ręki. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe
go po nałożeniu opatrunku unieruchamiające
go przewiózł Mackowicza do szpitala św. Jó
zefa. Policja spisała protokuł dozorcy. 

~h.łWY ll1BZ.til~n1 Tum -:·sao~a 
ZostaJ n;m v. Smólski z P.P.S. 

I Wobec un~eważnienia poprzednich wybo-

i rów prezydenta i wiceprezydenta .Magistratu 
w Tomaszowie, odbyły się tam onegdaj po
wtórne w~ J.ory. 

Prezycentem został kierownik kasy cho
rych i prezes rady miejskiej w Brzezinach p. 
Smóli'.ii (PPS), a wiceprezydentem Alferd 
\:/e;~t z n~emieck1ej soc. partji pracy. 

Nie jest wykluczonem, że i tym rnzem wy 
bór prezyc~enla zostanie unieważniony, ponie 
waż zamiast 15 głosów, nowy prezydent uzy
skał tylko 14. 

---(O}---

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Otwarcie wystawy zbiorowej prac Bole

sława Szańkowskiego odbyło się onegdaj w 
obecności przedstawicieli władz i licznie ze
branej publiczności. Aktu otwarcia doko
nała p. Prezesowa Hokgrebernwa, poczem 
dyr. Dienstl - Dąbrowa skreślił w dłuższem 
prz.emówieniu działalność artystyczną Szań
kowskicgo, który będąc na Zachodzie mala
rzem królów, w Polsce dotychczas niezna
nym, wystąpił po raz pierwszy w ubiegłym 
miesiącu w Stolicy, a obecnie w Łodzi. 

Wystawione w pokaźnej liczbie portrety 
wzbudziły entuzjazm powszechny dla znako
mitego talentu artysty. Miłą pamiątką tej 
jednej z najpiękniejszy~h, jakie Łódi widzia
ła ekspozycyj, będzie wytwornie wydany ka
talog z 14-tu reprodukcjami wystawionych 
dzieł. Obecna wystawa stała się dla Łodzi 
prawdziwą artystyczną sensacją. 

TEATR MIEJSKL 
Wys~ępy A. Moissiego. 

Dziś po raz drugi wstrząsający dramat 
Tołstoja „Żywy trup" z udziałem znakomi
tego tragika Aleksandra Moissiego w jego 
pop~sowej kreacji Fiedi Protasowa, którą 
wielki artysta kreował ostatnio z olbrzymim 
powodzeniem w Nowym Jorku, zaś przed kil 
ku miesiącami z równem powodzeniem grał 
na scenie paryskiego teatru „Atelier" w ze
spole artystów francuskich. 

Początek o godz. 8.30, koniec o godzinie 
11-ej min. 15. 

Jutro oraz w .czwartek w dalszym ciągu 
„Żywy trup" z Al. Moissim. 

Zapowiedziane na piątek, sobotę i nie
dzielę ;p-0 południu i wieczorem) dodatkowe 
występy Aleksandra Moissiego będą defini
tywnie zdecydowane dopiero w ciągu dnia 
dzisiejszego. Narazie Kasa sprzedaj~ bilety 
tylko do czwartku włącznie. 

W sobotę o godz. 4 po południu po ce
nach popularnych dany będzie „Spisek Ca
rowej" (Rasputin). Bilety od dziś w cukierni 
Gostomskiego. 

W pełnych próbach codziennych. pod 
kierunkiem reżyserskim Konstantego Tatat' 
kiewicza dwie sztuki: komedja w 3 aktach 
Flers'a i Caillavet'a „Papa" (na uroczystość 
XXV-Iecia pracy scenicznej Konstantego 
Tatarkiewicza) oraz nowy poemat dramaty
czny Klabunda (autora „Kredowego Koła") 
p. t. „święto zakwitaja,cych wiśni", 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu. wejście od Traul!utta 1). 

Występy M. Junoszy • Stępowskiego. 

cieszą się tak wi.elkiem powodz-eniem (prze1 
3 dni z rzędu Kasa Teatru Kameralnego by
ła zamknięta przed .rozpoczęciem przedsta
wienia), że dyrekcja zaprosiła świetnego ar
tystę jeszcze na kilka występów. Tak więc 
„Ósma żona Sinobrodego" z Junoszą - Stę
powskim i Relewicz - Ziembińską grana bę
dzie do piątku wieczorem włącznie. 

W sobotę, o ile artysta nie będzie ZlllU• 

szony wyjechać do Warszawy, dany będzie 
po cenach zniżonych „Azais" Verneuil'a r 
Junoszą - Stępowskim. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Od dziś codziennie o godzinie 8.20 wie· 
czorem wznowiony oddawna przygotowany 
dramat w 6-ciu aktach z głośnej powieści 
H. Mniszkówny „Trędowata" w realizacji 9Ce 

nicznej Stefana Gozdawy-Wiecheckiego 
· Kasa sprzedaje bilety na cały tydzień bie 
żący od 11 rano do 3 i od 9 wiecz. codzien
nię. - dil*W4 •& # 

Cech n1strzON Rzeżniczvch 
Ul Łodzi 

zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

1 reklamowych, winnt si~ zgłaszać do 
sekt etarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 
~--Dlll„ ... „ ....... llllillmlll ... „111 

KOMUNIKAT. 

Z okazji Imienin Marszałka Piłsudskiego, 
Związek Strzelecki urządza w dniu 18 mar
t;a b. r. uroczysty obchód, połączony z zawo
dami sportowymi i wyjazdem reprezentacyj
nych drużyn na doroczny „Marsz Sulejówek 
-Warszawa". 

W tym samym dniu odbędzie się również 
powitanie maszerujących do Belwederu re
prezentacyjnych drużyn poznańskiego Okrę
gu i wieczorowa uroczysta akademja. 
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HASLO S OR 
, 

KOSZYKOWKA 
jej rozwój • 

l stan obecny~ .żywiolowy zapal mlodzieźy szkolne/ wymaf!a poparcia 
i pomocy ze stronv odvowiedzialnych czynników 

W dotychczasowych imprezach między
szkolnych, koszykówka nie była zbyt popu
larną. Fakt ten znajduje swe uzasadnienie, 
nie w jakiejś antypatji do tego, bardzo ładne
go i młodzieży męskiej najbardziej odpowia
dającego sportu, bo wymagającego walki 
wręcz i połączonego z pewną dozą niebezpie
czeństwa, z którem zwłaszcza młody charak
ter męski tak chętnie igra. Przeciwnie -
męska młodzież szkolna zapalała się wprost, 
do kaszykówki, lecz na jej uprawianie w więk 
szości łódzkich szkół średnich brak było naj
prymitywniejszych warunków. A wtajemni
czeni wiedzą najlepiej, jakich to warunków 
wymaga koszykówka. 

Najgłówniejszy zaś warunek, to odpowie
dnia sala gimnastyczna, wielka na 20X 12 me 
trów. Takiej sali, poza Gimnazjum niemiec
kiem, nie posiada zdaje się żadna łódzka szko 
ła średnia. Dlatego też Gimnazjum niemiec
kie, w okresie zimy jest stale bezkonkurencyj 
ne. Jego drużyna, jeżeli stanie do walki w 
koszykówce z jakąkolwiek inną drużyną, wte 
dy nie pyta nikt, która z drużyn zwycięży, a
le w jakim stosunku. A trudno przecież, na
wet najgorliwszemu sportowcowi walczyć bez 
nadziejnie, bez wi·doków zwycięstwa. 

To też w okresie zimy, dotychczas żawo
dy w koszykówkę nosiły charakter aż nazbyt 
loka:lny, ograniczający się na uczniach i naj
wyżej absolwentach Gunn. niemieckiego. In
ne zaś zakłady naukowe, dopiero z nastaniem 
ciepła zabierały się do pracy gorliwej, dorów
nując z czasem 11Niemcom", 

Wprost na piętach tym ostatnim deptało 
Gimnazjum im. Piłsudskiego, jedno z najbar
dziej usportowionych w Łodzi, które niejedno 
krotnie na otwartem boisku zwyciężało na
wet . 

Jednakże koszykówka, poza Gimnazjum 
niemieckiem, aż do roku bieżącego nie była 
popularną. świadczą o tern pustki na widowi
s!rnch, gdy naprzykład po meczach w siatków 
kę, na sali pokazały się drużyny koszykowe, 
najmniej połowa publiczności wychodziła, a
by i uż nie wrócić. 

Żródło tego niepowodzenia leżało w małej 
ilości drużyn, wśród których brak było prze
ciwników równorzędnych, wskutek czego roz
grywanie nawet mistrostwa, koszykówce zwo 
lenników nie przysporzyło. 

Pod tym względem nieco lepiej zapowia
dał się rok ubiegły, lecz uniemożliwienie 
przez malkontentów rozgrywek o mistrzo
stwo na punkty i urządzenie ich w ostatniej 
chwili systemem olimpijskim, zaprzepaściło 
wszystko. A nawet tytuł ,,mistrza" dostał się 
takiej drużyme która w normalnych rozgryw 
kach, musiałaby nań długo jeszcze pracować. 
świadczą o tern zresztą najlepiej osiągane 
przez zeszłorocznego mistrza wyniki. 

Doskonałe natomiast rezultaty można by
fo osiągnąć w bieżącym roku szkolnym, w któ 
rym ilość drużyn koszykowych wzrosła nie
pomiernie, ale g.dyby nie pewne„. ale. Bo oto 
gdy urządzono rozgrywki o mistrzostwo w 
koszykówce niesolidaryzujące się z rodziną 
polskich szkół średnich Gimnazjum niemiec
kie, z początku zaczęło „kręcić", aż w końcu 
rozgrywek ,.wykręciło" się. 

A szkoda wielka gdyż wobec istniejącego 
zainteresowania się koszykówką w r. b. stanę
łaby ona na wysokim poz10mie, a Gimnazjum 
niemieckie niezawodnie na czele wszystkich 
drużyn szkolnych. 

Niestety, tu już niema iad:iej rady na nie
szczerość niektórych ciziahczy, są oni bo
wiem i działaią. podobnie jak niektóre zaraźli 
we choroby, na które brak lekarstwa, a -JUŻ 
zupełny djagnozy. Te lekarstwa i djagnoza 
spoczywają wprawdzie w rękach kuratorjum, 
ale to ostatnie, pisze 1 przepisuje dzieła o wy 
chowaniu fizycznem i sporcie, złożywszy 
rzecz najpożyteczniejszą, t. j. pracę p~akty
czną nad młodzieżą szkolną w inne, przecią
żone bardzo i niemogące skutecznie pracować 
ręce. 

Dalecy jesteśmy od narzucania kurator
jum, w jakim kieru.11ku winna iść jego dzia
łalność, ale sądzimy, że gdyby tak odpowie-

~)świadczenie. 
tlir11e1""-Y • podaję do wiadomości zaintere· 

~owan~ch, że przeciw p. Wiktorowi Leszews
k•emu (ul. Wacława 10) 1 f\leksandrowi Rajch r
towi v, ystąp1łem na drogę sądową za roz-
5iewanie pod moim adresem insynuacyj 
· oszczerstw. 

Kf\ROL Sf\Mł\RZEWSKI 
Sekreterz Okręgowy „Sokoła• I Prezes Gniazda 

Łódt IV. 

dzialne stanowiska zajmujący panowie z ku
ratorjum, zainteresowali się nieco życiem i 
rozrywkami młodzieży poza szkołą, to z tą 
młodzieżą prokura:Łorja nie miałaby nigdy i 
nic do ctynienia. A tymczasem konstatujemy, 
że turniej na fundusz olimpijski trwa już oko 
ło 2 miesięcy, ale z kuratorjum nikt się ani 
nim, ani młodz-ieżą nie interesuje! 

Poważniej tej sprawy nie wolno nikomu 
lekceważyć i my ją traktować będ~iemy tak, 
jak na nią zasługuje. 

* 
Przechodząc do charakterystyki biorących 

udział w obecnym turnieju w koszykówkę 
drużyn, z radością stwierdzamy, że postęp, 
jaki niektóre poczyniły, jest vvprost zadziwia
jący. 

N a czoł·o wszystkich drużyn, z powodu wy 
cofania się „Niemców" wybija się Gimn. im. 
Piłsudskiego, w którego zespole fenomenalny 
Ałaszewski i Kosiński doszli już ~iemal do 

perfekcji, wzbudzając swą piękną, elegancką 
i skuteczną grą niekłamany podziw. 

Za „Piłsudczykami" kroczy Girnn. p. Zi
mowskiego, z świetnym Bednar:1.iem nu czele, 
które przy sw·ej doshonak:j grze, prócz Pił
sudczyków, wszystkich przeciwników zwycię
ża. 

Bardzo przychylnie zostało rówuież przy
if'.łe Gimn. p. Brauna na niedzielnych zawo
dach. .Jego drużyna rozporządza dobrymi 
strzelcami, lecz brak poważniejszych spot
kań, nie p;J:;.:wolił jej na osiągnięcie kombina
cji i orjentacji, któ,re do wywalczenia zwy
cięstwa są niezbędne. 

Nieźle spisuje się i 1P. S. H .. M. („Księży 
młyn") oraz inne, a dzięki tak licznemu u
działowi zespołów szkolnych w toczącym się 
turnieju można być pewnym, że i bez niczyjej 
pomocy, ży\•viołcwo5ć i zespół mtodzicży 
szkolnej i tę piękną gałąź sportu w r. b. na 
odpowiedni poziom i:·zniesie. 

Fr. Romanek. 

Z Międzyklubowej Komisji Hołarsł{iej 
W dniu 7 marca r. b. odbyło się walne ze_ III etap Zduny - Sochaczew (36 klm.) za 

branie K. .M. K., rep;·ezentującej 23 Kluby i wodnicy Ł. K. S. 
Sekcje Kolarskie na terenie m. Łodzi. IV etap Sochaczew -- Ożarów (39 kim.) 

Prezesem Komis1'i na rok 1928 został wy- d · T Z S zawo mcy . . . 
brany, znany sportowiec - kolarz p. Mieczy- V o w· ("1 kln1.) 

K Z etao żarÓ'w - · arsz~.·Na „ _ 
sław ai·piński, członek arządu Lćdzkiego cl • - U · •• · T '7 S 
T K I k zawo nicy " n10nu i . '-'· •. owarzystwa o ars iego, wiceprezesem p. 
Uliński (Resursa), sekretarzem p. \Vieruck! Do wręczenia sztafety Panu Marszałko
lŁ. K. S.) i zastępcą p. Otton Abel (Szturm). wi, wyznaczeni zostali mistrzowie Polski w 

Na zebraniu powyższcm m. in. ::ostał je- kolarstwie Artut Szmidt i Jerzy Waliński. 
d.nogłofoie przyjęty projekt przedstawiciela Następnie ustalono datę otwarcia sezonu 
D. O. K. IV por. Kuźnickiego, przewiezienia kolarskiego w Łodzi, na dzień 15 kwietnia 
przez kolarzy łódzkich w dniu Imienin Mar- r. b. Program uroczystości zostanie opraco
szałka Piłsudskiego, sztafetę z życzeniami wany i uchwalony na posiedzeniu, które się 
wysłanemi przez Oddziały P. W. z Leszna odbędzie dnia 14 b. m. o godz. 20.30 w lokalu 
do Warszawy. Łódzki-ego Towarzystwa Kolarskiego (ulica 

Organizacją sztafety z miejsca startu, to Piotrkowska 174). 
jest z Leszna do Kłodawy, zajmuje się D. O. R' . . · b d · 
K. VII (PoznańJ, od Kłodawy do Warszawy ow~oczesn:e o!11awiana ę zie sprawa 
(B 1 d ) DOK IV 

I 
dołączenia dołączenia przez K. M. K. do szta 

e we er . f t d . 19 b . , . . . h 
Trasa sztafety z Kłodawy, wynosząca 160 e Y w mu . · m. .zyczen 11:-iei:i!-1owyc 

klm. została pod:lJielona na 5 następujących dla Marszałka Piłs~dskiego od ŁodzK1ch Sto-
etapów: wa:rzyszeń Kolarskich. 

I etap Kłodawa - Kutno (32 klm.) obsłu- Ze względu na doniosłość mających za-
żą zawodnicy Ł. T. K. paść uchwał, Prezydjum K. M. K. prosi PP. 

II etap Kutno - Zduny (32 kim.) zawod- przedstawicieli klubów o liczne i punktualne 
nicy „Resursy". przybycie na powyższe zebranie. 
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Zastój na rynku ·\.vłółiienniczym 
Hurtownie) ·galicy.jscy nie dotrzymują warunków umowy 

Ob~na sytuacja na rynku włókienniczym 
w Łodzi przedstawia się nieszczególnie. Po 
miesiącach zastoju przemysł9wa Łódź pokła
dała wielkie nadzieje w sezonie bieżącym. 
Nadzieje te zawiodły. U detalistów panuje 
martwota, hurtownicy rozporządzają więk
szemi zapasami - stąd zapotrzebowanie jest 
stosunkowo małe. 

Najsilniej odczuwa się to w branży baweł 
nianej, gdzie zakupy są minimalne. 

Sytuacja w dziale czesankowych towa
rów ubraniowych jest tak samo mało obiecu
jąca, szczególnie wobec rozpowszechnienia 
się wyrobów jedwabnych. 

Poszukiwane są jedynie niektóre artyku
ły kostjumowe letnie. Na wyroby ubranio-

we czesankowe, zgrzebne i półwełniane za
potrzebowanie jest większe, aczkolwiek nie 
może być mowy o stanie pomyślnym. 

Wypłacalność jest narazie zadawalająca, 
chociaż bardzo wiele dałoby się zarzucić hur 
townikom, w szczególności galicyjskim, od
nosme do punktualności w dotrzymywaniu 
terminów krycia i wykupywania protestów. 

Przędza bawełniana ma tendencję wybit
nie zniżkową, natomiast czesanka we wszel
kich odmianach wykazuje ostatnio kilkupro
centową zwyżkę. Ogólnie, naskutek małego 
zapotrzebowania, odczuwa się ogromną 

konkurencję, obniżającą ceny poniżej norm.al 
nej kalkulacji, co w związku z długotermino
wemi kredytami jest objawem groźnym. 

Nowy .sukces gospodarczy Polski 
Przedstawiciel nasz zwrócił się do p. pre

zesa Antoniego Wieniawskiego z prośbą o 
wyrażel\ie opinji o zaciągniętej ostatni'O 
przez m. stoł. Warszawę pożyczce zagranicz 
nej w kwocie 10 miljonów dola.rów. 

- Uważam - odpowiedział p. prezes -
że warunki pożyczki, t. j. kurs emisyjny 89 
procent, oprocentowanie 7 w stosunku rocz
nym i 30-letni okres umorzenia odpowiadają 
naogół obecnym normom, przyjętym na ryn
ku międzynarodowym, są więc dla m. War
szawy korzystne. Ze szczególnym naciskiem 
muszę podnieść, że jest to od czasu reformy 
walutowej pierwsza pożyczka bez gwarancji 
państwowej. Nosi ona charakter wyłącznie 
inwestycyjny i zużycie jej na pokrycie niedo
boru budżetowego jest wykluczone. 

Część nowej pożyczki wyłożona została 
do publicznej subskrypcji w Polsce. Sądzę, 
że polska transz.a tego kredytu zagraniczne
go powinna w pierwszym względzie zainte
resować Warszawian, ponieważ pożyczkę 
zaciąga rodzinne miasto, pozatem uważam ją 
za korzystną i pewną lokatę kapitału, cho
ciażby dlatego, że pożyczki zagraniczne ule
gają ze względu na regulowanie kursu ich 
przez rynki obce minimalnym tylko waha
niom. 

- Liczyć się należy z tern - kończy nasz 
szanowny rozmówca - że w miarę poprawy 
położenia gospodarczego kraju - wykupimy 
hezwątpienia naszą pożyczkę, choc:;iżby ze 
względu na dobre oprocentowanie. 

Cena cegły a ruch 
budowlany 

Na podstawie "ebranej ostatnio przez 
czynmki miarodajne statystyki, ustalić mo
żna, że w związ!m ze zbii:lającym :::ię ruchem 
budowlanym w kr<A.ju, w tadnym razie nie 
powmno się odcz . .1c braku ce.gły. Produkcja 

I 
cegły w kra}u ob-zenie pr~cwyi~za l.a ilotdo
wo przedwo1e11ną produkc1ę ceg1dr.1 na tere
nie wchodzącym obec11ie w skład Rzeczypo~ 
spo1itc1. fozatem zaś z inicjatywy bogat-
szych przedsiębiarsi:w, opartych o kapitał za
granicznych związl{ów komtmalnyd1 i Rządu 
- zadadane są nowe c8gi2luie. 

'\X/prawdzie jesteśmy zainteresowani w 
jaknaiwiększem spotęgowaniu ruchu budowla 
ncgo, jednakowoż ruch budowlany ograniczo
ny jest przedewszystkiem dwoma czynnika
mi: wysokoś·:::ią kredytów, jakiemi można na 
ten cd dysponować, gdyż ruch budowlany o
piera się niemd v1ył;cznie o kredyt dost~ -
czar,y przez Paustwo za pośrednictwem h -
mitetów· rozbudowy; ilością wykwalifikowa
nych robotników budowlanych, z powodu za
marcia ruchu budowlanei;fo w latach ubie
głych, niestety znc.cznie ~-niejszą aniżeli w 
czasach przeawojennych. Są to jak gdyby 
naturalne grar+.:e ws_rnzujące możliwość na
pięcia ru~hu buciowlan~go w roku bieżącym i 
po uwzględnieniu tych okolicznotci dojść na
leźy efo wniosku, że pewna ilość cegły z pro
du~~cji tegorocznej będzie mogła być użytą 
dopiero w sezonie budowlanym r. 1929. 

Dokładne rozejrzenie się w sytuacji na 
rynku budowlano - ceglarsbm wskazuje rów
noczef;nie na n~erealność ostatnio zainicjowa
nej spekulacji ceglą. Jako motyw podwyiiki 
ceny wysuwają zwykle koła gospodarcze mo
ment przewag: zapotrzebowania nad zaofia
rowaniem jakiegoś artykułu, względnie mo
ment zwyżki kosztów produkcji. W danym 
wypadku koszta produkcji bynajmniej nie 
wzrosły, faktem zaś niezbicie ustalonym jest, 
że w tym roku rynek nie zmieści całej pro
dukcji cegły, czyli że spekulacja lym artyku
łem niema żadnego oparcia realnego i zała
mać się musi z chwilą przekonarua się o tern 
przez przedsiębiorstwa budowlane, ceglar
skie. 

Możemy się tedy poważnie liczyć ze spad 
kiem cen w najbliższym czasie, zresztą powin 
na się do tego przyczynić również świadoma 
celu polityka naszego Rządu. Dysponując 
na cele budowlane funduszami społecznemi 
Rząd nie powinien i nie może dawać kredy
tów przedsiębiorstwom, które nie dają gwa
rancji celowego użycia przyznanych kredy. 
tów. Jest chyba zaś rzeczą zupełnie jasną. 
że przy nabyciu materj ałów po cenach wyż
szych, aniżeli to jest kalkulacją usprawiedli
wione, zmniejsza się ilość przeznaczonych do 
budowy mieszkań, ilość zatrudnionych robot
ników i t. d., co jest rzeczą sprzeczną z inte
resami publicznemi. 

Wysuwając na plan pierwszy masowe bu· 
downictwo małych mieszkań (a więc od 1 
d-0 4 izb), należy bezwarunkowo oprzeć bu
downictwo o tanie materjały, oszczędne or· 
ganizacje pracy i t. d., coby pozwoliło naj
mmejszym kosztem wybudować największą 
ilość mieszkań i zatrudnić jak największą 
ilość pozostających bez pracy robotników. 

Rz. 
IMWWH 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIELDA W ARSZA V/SKA. 

Warszawa, dnia 12 marca 1928 r. {f1. W.) 

GOTóWKA. 
Doh1ry - 8.8825 
Nowy Jork - 8,90 
Paryż - 35.095 
Włochy - 47,15 
Holandja - 358,80 
Londyn - 43,4975 
Praga - 26,4125 
Szwa1car1a - 111,675 

Tendencja utrzymana 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy - 136 
Bank Handlowy - 123 
Bank Polskl - 149-150,50-149,50 
Bank Zachodni - 31,50 
Spólkl - 89 
Spiess - 162,50 
Siła - 116 
firlej - 59-'9,75 
Węgiel - 99-98 
Nobel - 40 
Cegielski - 47 
Lilpop - 43 
Modrzejów - 47,25 
Ostrow1cck1e - 86 50 
Rudzki - 55-54,50 
Starachowice - b?,50- 68,25 
Ursu:; - 11,25 
Borkowska - 19,75 
Spirylus - 39.~0 
Haberbusch - 170 
Dolarowka - bS,25- 68,75 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 62,50-62,25 
80/o Listy zasc. m. Warszawy - 79,2~-79,,0-79,2~ 
6ofJ Listy zast. m. Warszawy - 64,57 
4,50/o ziemskie - 56,50-56,25-56,50 

Tendencja mocniejsza. f . 
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iako teren polskie; ekspansji 
gosoodarczei 

W związku z przybyciem do Polski per
skiego minLstra spravr zagranicznych wraz z 
attache handlowym i odbywającemi się kon
ferencjami W prezydjum Rady Ministrów, 
poświęconem1 sprawom handlowym pa,lsko
perskim, zreasumovvać wypada dotychczaso
we wyr..iki naszej e~~spansji gospodarczej na 
terenie Persii. 

D_ne pomżej przytoczone świadczą, iz 

Persja staje Gię coraz bardziej poważnym ryn 
kiem zbytu dla wytwórczości polskiej. Pod
czas gdy w ro:m 1924 wywieźliśmy do Persji 
towarów za 8 tysię~y franluhv, w roku 1925 
- za !ó tysi~:y franków złotych, w roku 
1926 za t6 tysięcy fr. zł., to w pierwszych 
9-ciu m~es;ącach roku 1927 - wywóz ten osią 
gnął cy1!·ę ~03 tysięcy franków złotych. Lwią 
część dotychczasowego eksportu naszego do 
Persji sta110wią wyroby włókienmcze, tak np. 
wywóz t~anin z oa:ręgu łódzkiego wyniósł w 
dziewięciu miesiącach roku ubiegłego równo
war~ość 2.SO tysięcy franków złotych. W wy
wozie obcc~ym .u::zestniczą oprócz tekstylji -
platery, zatii:iw:u, cerata, r.aczynia emaljowa
ne, meble g;~te, papier, wyroby szklane i my
dło. 

Należy stwierdzić, że rozpoczęta nasza 
pene.racja handlowa w Persji ma perspekty
vv-y dalszego rozwoju, tembardziej, że towar 
polski cieszy s1ę tam dobrą opmJą. Z tego 
względu wysoce ::;ożą:1an~m się zda1c obznaj
mier:;e Ut'nterescwanych sfor polslci~h ze sta 
nem gospodarczym 1 L.Wżliwoścrami handlo
wemi Persj1. Przemysł fabryczny w prak
tyczncm tego słowa znaczeniu w Persji nie 
:istnieje, na nader niskim poziomie stoi tam 
również rolnictwo, w wyniku czego należy li
czyć na zbyt wszelkiego rodzaju maszyn 1 u
rządzeń produkcyjnych. W grę wchodzić mo
gą tylko wyroby gotowe ,z pośród których wy 
mienić należy przeclewszystkiem wszelkiego 
rodzaju H{aniny, następnie drobne wyroby 
żelazne i stalowe, wyroby szklane, papiero
we, materjaly piśmienne (tanie ołówki i sta
!ówki okrągło zakończone}, siodła, uprząż, 
obuwie, toreb . .d, portfele, teczki i t. p. galan
terj ę skórzaną, czekoladę i t. p., wyroby far
mai::eutyczne {farby i lakiery, wyroby zegar
mistrzoWsKie, porcelanowe, obuwie gumo
we), guziki (zwłaszcza porcelanowe), nici i 
inne artykuły krawieckie, lampy naftowe, ga
lanterja, wyroby mydlarskie i perfumeryjne, 
świece stearynowe, szczotki wszelkiego typu, 
grzebien.e, naczynia gospodars~de i stołowe, 
meble, samov:ary, maszyny do szycia, proste 
narzędzia i przyrządy. 

Dla n:cjonalnego usadowienia się na ryn
ku persr:.ur.. niczbędnem jc:;t stworzente towa 
rzystwa hancllov•cgo, rozporząd~ającego od
powiednim lcapltałem i aparatem, pozwalają· 
cym na przy1ęcie przedstawicielstw szeregu 
różnorodnych iirm polskich w handlu z Per
sją zainteresowanych. 

Oma\'11<'.iJ.'.tC możhwości ekspm·tu polskiego 
do Pcrsii pod'.:reślić należy że pod wzólędem 
kcmur,.ikacy1nym przeoysł pols'.d zn°aj duje 
się w w _run .ach gevgrafkz.1ych szczególme 
dogcdn) eh o ty le, iż ze wszysC:!=h kra i ÓW 
przemys1owyc,1 Po1sxa jest naibliższą Persp. 
Pe"\'.'.nem utrudmcnier.1 jest, 1ż tranzyt przez 
Ros;ę cd0yv.ać · s:ę może iedyme za hcencja
mi. W Pers;1 - poza krótką liają od grani
cy do Taer1z - kchl żelaznych mcma, wobec 
czego towary zacnodnio-zuropcjskie dociera
ją tam drogą morn.~ą do portów zatoki per
s'.d~j Bushir, Bender Abbas, Bender Liguech 
i inn., nas· ępn:e zaś kosztowną drogą li ara
wanową, e·"1en.ualn:e samochodami - do 
wnfftrza ki a, u. _,aznaczyc przy tern należy. 
że . a.:o rync. zcylu stosun:.rnwo powa.lme1-
szą rclę t a,v. prowmCje półn:x:no-zachodn.e. 
od r: orL w tych odleglep;ze. Ostetnto zorga
nizo'v'rnna 1est drnga handlowa przez port Ba
skrn w lra.,u (u ujścia Euiratu), skąd nastę
pnie koleją przez Bagdad do Kerkik, poło
żonej w pobi;;:u grani~y persLiej i następnie 
drogą \:arawanową do Tabriz, Teheranu, Ra
madan etc., t•·ansport drogą tą ma się okazać 

• I, • • '· z:iaczme e .• 0D.om.czrne1szym nLz przez porty 
perskie, przyczem rząd ira.:.u wyraził już 
zgodę na tra'.~towan:e tej linji transportowej, 
jako wolrcj od ceł drogi tranzytowej. 

P.owa~ne znaczen.c mieć będzie dla eks
portu polskiego znajdująca się już w sta
djum realizowa11ia linia kolejowa. mająca 
przecinać P1;;rsję z północy na południe. od 
~endergez na wybrzeżu kaspi;skiern przez 
1 eheran do p0rtów zato:d pers:, icj, z odnoga· 
mi de ważniejszych centrów wewnątrz kraju. 

Transporty do Persji uskutecznia Tow. 
„Persopol", posiada;ące możność prowadze
nia tcwarów tranzytem przez Rosję. Tran
sporty pals!!ie idą drogą lądową do Baku i 
nastę;mie przez Morze Kaspijs!de i Krasno
wods!{ do granicy północno - wschodniej Per-

„Hasło Łódzkie" z dnia 13 marca 1928 roku. Str. 1 
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Solidaryzm, czy walka lasowa? 
Dotychczas w społeczeństwie czasów dzi

siejszych rozbrzmiewa powszechnie hasło wal 
ki klasowej. Cięż&.ie położeme gospodarcze 
kraju dźwigającego się dop:ero z nędzy, spo
wodowanej klęskami wojny światowej, za
ostrzyło i wypukliło wszelkie antagonizmy i 
przeciwieństwa klasowe. Powojenna ideolo
gja rewolucyina rozszerzyła i spopularyzowa 
ła w masach te hasła i rozpala nienawiść kla
s-0wą. 

Wiadomo, że głód i bieda są złymi dorad
cami. Nie trzeba się więc dziwić, że hasła 
walki klas9wej posiadały dotąd tak wielu 
zwolenników. - Zresztą walka klasowa zna
ną była juź od początków cywilizacji ludz
kości. O ile bo·,viem istnieją w społeczei1-
stwie rozmaite klasy, istnieć też musi pomię
dzy niemi współzawodnictwo i rywalizacja o 
wpływy i władzę w państwie, czyli wytwa· 
rzać się musi walka klasowa. To też uznając 
istnienie tej walki, jako konieczność życia 
społecznego, powinniśmy jednakże dbać o zła 
godzenle jej przejawów i ujęcie w formy, od
powiadające poziomowi społeczeństwa kultu
ralnego. Zwłaszcza zaś czuwać winniśmy nad 
tern, aby walKa ta nie przeradzała się w nie
nawiść klasową, wiodącą do z~uby ; zatruwa
jącą życie narodu. 

Pamiętać powinniśmy, że oprócz intere
sów sprzecznych istnieje więcej interesów 
wspólnych, które łączą różne klasy w pracy 
dl•a ogólnego dobra. Pamiętać należy o tern, 
że nie nienawiść, lecz tylko współpraca wszy
stkich klas może stworzyć ogólną pomyślność 
i d-0brobyt. 

Dohrobyt jednych wa.7stw narodu ściśle 
ttzależni-0ny jest od pomyślnego stanu innych 
warstw. Największem polem walki klasowej 
jest antagonizm pomiędzy pracą i kapitałem, 
pomiędzy pracodawca.i-ni i właścicielami śrou.
ków produkcji - a pracownikami, sprzedają
cymi swój trud i siły. Jednakże pomimo 
ostrego antagonizmu, łączy też khsy te naj
bardziej ścisła zależnoć. W krajach zubo
żałych, nieposiadających dostatecznych środ
ków na uruchomienie przemysłu, ogół ludno
ści cierpi biedę i wskutek braku pracy zmu
szony jest do emigrowania zagranicę dla zdo
bycia sobie zarobku i utrzymania. 

Odwrotnie znowu rzecz się ma w krajach, 
posiadających nadmiar kapitałów, a cierpią
cych na brak rąk roboczych. W krajach ta
kich kapitał nie znajądując zastosowania u 
siebie w domu, zmuszony jest szukać zysku 
w przemyślu u obcych. 

Jak ss.ma praca ludzka bez środków ma
terj alnych, bez pomocy odpowiednich narzę
dzi i maszyn, bez warsztataów i surowców -
marnuje się bezużytecznie, nię przynosząc ko 
rzyści ni.c.omu, tak z drugiej znów strony i 
sam kapitał, czy to w rnrmie p1eniężnej, czy 
te.i w pcstaci narz~dzi pracy ludu.iej jest 
martwym i b~zużytecznym balastem, niezdol
nym do v,y.worzerna najdrobnie 1szej rzeczy, 
nie mogącym zaspo.:oić żacinej z potrzeb ludz 
kic;1, Dopiero współdziałanie obu tych czyn· 
ników: żyw.ej pracy ludzkiej i martwego ka
pitału - daje w rezultacie błogie wyniki dla 
całego społeczefistwa, wytwarza1ąc nowe bo-
1:act·w·a i nowe dobra na pożyte.i ogółu. 

Pomimo więc różnic i sprzeczności intere
sów klasowych istn"eje w daleko większym 
stopn.u solidarność i potrzeba współpracy i 
współdzialamu. Ka:;da ~dasa w społeczeń
stwie spełmać pow,nna pewną funkc1ę spole
czną, a zaspa.>.ajaiąc Ja:;:leś potrzeby ogołu, 
stanowi ona w5wczas ni:::zbędną cząst!ię or
ganizmu ogólnego. TyLo te klasy, które ni
czem nie przyczyniają się do postępu i ulep
szenia życia całego ogółu, nie mają racji bytu 
i sKazane· są w zdrowem sppłeczeństwie na 
zagładę. 

Przy:dadów solidarności różnych warstw 
spotykamy w życiu na każC.yn1 kroku pod-

dostatkiem. Weźmy dla pr7y'.dadu rolnict
two. . Klęski żywiołowe, mszczące pracę i 
,)lony rolnika, ubożą nietylko 1ego samego. 
J.azem z nim skutki nieurod ::i: u ponoszą też 
wszystkie inne warstwy naiu .... u, - Złe zbio
ry powodują urożyznę produktów, którą od
czuwa cała ludność kraju. Biedny, zubożały 
klęsi:ami, wieśniak niejednokrotnie me może 
nabywać wytworów przemysłu miejskiego. 
Klęska więc nieurodzaju odbija się najfatal
niej na dobrobycie ogólnym. 

I w życiu jednostek. t.a~ samo jak w życiu 
klas tysiące nici wiążą wspólne interesy po
szczególnych osób z interesem ogółu. Pożar, 
t.rav·;iący dcm mieszkalny, niszcząc jego war-
ość mai;erjalną, obciąża stIE.tami nietylko 
członków towarzystwa ubezp1eczemowego, 
lecz krzywdzi również ogół, p-0zbawiając go 
pewnej cząstki mająt1m narodowego w posta
ci mieszkań znfazczonych, z których przecież 
~awsze ktoś mógł korzystać. 

Z drugi.ej zaś strony w1dz1my, że powodze 
nie i rozwój jednych warstw odbija się po
myślnie na wzroście dobrobytu innych. Pra
ca i V-lysihd jednostek, zbogacając je, wytwa
rzają też zamożność i bogactwo powszechne, 
z którego korzystają w większej lub mniej
szej mierze wszyscy człon~rnwie danego spo
łeczeństwa. Na każdym przecie kroku ko
rzystamy co.dziennie z pracy i trudów całego 
szeregu innych ludzi. Cała nasza cywiliza
cja i lmltm·a oparte są na pracy i wysiłkach 
wielu pokoleń naszych paprzedników. Czy
byśmy mogli pochlubić się dzisiaj takim roz
wojem cywilizacji, gdybyśmy musieli wszyst
lw stworzyć sami, siłami jednego pokole;iia? 

Czytając gazetę, nie zastanawiamy się, 
ile tys.ęcy głów przez setki lat trudziło się 
nad tern, abyśmy mogli codziennie otrzymy
wać świeże wieści z całego świata. Poczy
nając od Guttenberga, pierwszego wynalazcy 
drul:.u, iluż to ludzi dołożyło swych wysiłków 
nim zbudow·ano dzisiejsze olbrzymie pośpiesz 
ne maszyny rotacyjne, bijące po kilkadziesiąt 
tysięcy egzemplarzy na godzinę. Ile głów 
pracowało nad ulepszeniem wyrobu papieru 
i maszyn do tego potrzebnych? A telegraf, 
telefon. rad jo? Wszystko to są prace i za
sługi osób, z których my korzystamy dzisiaj 
bez i:a-dnych zasług i współudziału naszego 
w tej pracy? 

Oto jest solidaryzm społeczny. Oto· do
wód p:rzekvnywujący, że nie istnieje w spo
łeczeństwie dzisiejszym jednostka, której po
myślność i dobrobyt byłyby niezależne od do
brobytu i pomyślności ogółu. 

Widzimy więc, że nie nienawiść klasowa po 
posuwa ludzkość naprzód po drodze postępu, 
cywilizacji i kultury, lecz przeciwnie: współ
działanie i współpraca zgodna wszystkich. 
,,Zgoda buduje - niezgoda rujnuje", To 
o.depane, zda się, przysłowie jakże głębo.<ą 
rP-ądrość kryje w sobie w zastosowaniu do 
.:ycia społeczeństw narodów i całej ludz
.„ości! 

1'ylko miłość, zgoda i współdziałanie 
wszystkich klas przyprowadza nas do lepszej 
przyszłości. NieaawEć, n· ezgoda i walka 
sprowadzają ruinę i cofa:n..e się na niższy pa
ziem kdtury i cywilize.cji. 

Precz z nienawitdą i waśnią klasową! Po
s•awmy so!::>ie zamiast n~enawiść - ideał mi
łości i zgody, a walkę klasową zamieńmy na 
szlachetne wspizawodn~ctwo w pracy dla do
ora ogólnego! Vówczas nastaną dla nas lep
sze czasy. 

L-ai:;rzestanie walki klasowej jest tern wię
cej u.oniecznie w chwili obecnej, gdy w1dz1my 
upadek stronnictw klas,nvych i zjednoczenie 
się całego społeczeństwa dla współpracy 
z rządem .Marszał. a Piłsuds~iego, który zje
dnoczył najlepsze siły narodu pod hasłem 
współdziałania dla dobra państwa. 

Stan. Sr. 

acznos", rzemieśin~cy n~ecechowi I 
Rzemieślnicy-chrześcijanie. nie należ4cy do cechów, a prowadzący 

samoistnie warsztaty. winrn się bezwględnie rejestrować w biurze 
"Resursy" (Kilhiskiego 123) w gouz. od 9-e. do l-ej i od 3-ej do 7-ej 
celem obrony praw przy wyborach do Izby Rzemieślniczej. 

Zarząd Resursy Rzemieślniczej. 

sji, pozatem zaś przez Tryjest lub porty ru
muńs,de do ba1:m, lub 'frebizoudy i dalej do 
prowincyj zac11odnich. 'fransporLy na tery
torjum pers.>iem odbywają się drogą Karawa
nową, lub samo·:::hodami. 

Z poważnie 1 szycn oa:nxów, działających 
na tereme Persji, można wym.Lenić dwa: „Im· 
perjal .tlank of Persia", mający liczne placów 
ki w Persji., zaś w Europie i Londynie -

li &fftM Ws 

„Banque Imperiale Ottomane" z placówką w 
Paryżu. 

Jak z tych pobieżnych uwag widać, Per
sja staje s1ę coraz bardziej pojemnym ryn
K.em zbytu dla naszej wytwórczości, której 
e .• sport do Persji, ujęty w ramy planowej or
gan1zacji, ma wszel.:iie dane pomyślnego roz
woju. 

M. G. 

·Skandal 
w gimnaziunz żydowskiem 

w Wilnie 
Przed kilku dniami miał miejsce oburza

jący incydent, wynikły między jednym z nau
czycieli, a uczniem żydowskiego gimnazjum 
T-wa Rozpowszechnia Oświaty. 

W czasie pauzy między lekcjami jeden 
z uczniów klasy 6-ej wspomnianego gimna
zjum w sposób nicv.rk.ściwy zwrócił się do na
uczyciela, czem zagadnięty słusznie się obra
ził i sprawę przekazał dyrektorowi uczelni 
celem ukarania aroganc1{iego młodzieńca. 

Dyrektor gimnazjum dr. Thom, uznając 
winę ucznia, pozbawił go prawa uczęszczania 
przez 2 dni do szkoły. 

W obrome swego kolegi wystąpiła c&ła 
klasa i zażądała od dyrektora cofnięcia za
rządzenia, a kiedy kierownik szkoły nie ustą· 
pił ze swego stanow1s!~a, wszyscy szóstokl~
siści ogłosili strajk i opuścili gimnazjum. 

Wieczorem tegoż dnia dyrektor Thorn, 
zwołał posiedzenie rodziców uczniów starszej 
kle,sy, od których domagał się wywarcia wpły 
wu na n;esubordynowanych ich synów, lecz 
i lu spotkał się z protestem. 

Wobec tego odbyło się posiedzenie rady 
peda.gogiczne l • na którem po wszechstronnem 
omówieniu sprawy, postanowiono rozwiązać 
całą klasę. 

Powiadomione o zajściu kuratorjum szkol 
ne stanowisko kierownika oraz ciała pedago
gicznego uczelni w całości aprobowało. 

Sprawa ta jest przedmiotem drobiazgowe
go dochodzenia ze strony władzy przełożo
nej, jaką jest kuratorjum. 

Chara:.-..terystycznym jest w tej smutnej 
sprawie fakt, iż rodzice uczniów zaintereso
wanych na łamach żargonowego „Der T ogu" 
wystosowali pod adresem dyr. Thoma ultima 
tum, w którym domagają się w ciągu trzech 
dni zażegnania tej sprawy w myśl życzeń ucz 
niów, grożąc w przeciwnym razie odwołaniem 
się do władz wyż;szych. 

Odkrycie naj t~iększej 
gł1tbi morskiej 

Wyniki ekspedycji krążownika „Emden' 
Nie tak dawno temu, niemiecki krążow

nik „Emden" „ odkrył podczas swojej podró
ży z Celebes do Kiuszniu największą głębo
kość morską, sięgającą według pomiaru 
10290 mtr. Głębokość ta znajduje się o 40 
mil morskich na wschód od wysp Filipiń
skich w obszarze, który uchodzi z.a najwięk
szą otchań morską i, w którym w dawniej
szych latach dokonywano liczne pomiary. 

W roku 1895, angielski okręt wojenny 
„Penguin", znalazł tam głębokość 9427 mtr. 

W roku 1899, amerykański parowiec ka
blowy „Nerro" odkrył głębokość 9ó36 m. 

W roku 1912, niemiecki okręt pomiarowy 
„Planet" trafił na miejsca o 9788 m., które 
dotąd uchodziły za największą głębię mor
ską na kuli ziemskiej. 

W dotychczasowych pomiarach głęboke>
ści morskich posługiwano się wyłącznie pio
nem z drutu, który dla jednego pomiaru, wy
maga 3-4 godzin czasu, a oprócz tego mie
rzy z dokładnością niedostateczną. 

Krążownik „Emden", dokonał pomiaru 
zapomocą tak zwanej metody odgłosowej, po 
legaiącej na mierzeniu czasu, jaki potrzebuje 
huk, wytworzony na dnie okrętu, aby do
trzeć do dna morskiego i powrócić do okrę
tu. Metoda taka posiada tę nieocenioną ko
rzyść, że zapornocą pionu odgłosowego moż
na w szybkiej kolejności dokonać całej serji 
pomiarów, dających w zestawieniu dokładne 
odzwierciedlenie dna morskiego. Ponadto 
można po barwie dźwięku echa (ostre, prze
rywane, niewyraźne) wnioskować o właści
~1ośc.iach dna rnorskie~o (skaliste, spadziste, 

- -smste ). 
Pomiar metodą odgłosową, polega na zna 

iomości szybkości głosu w wodzie morskiej, 
która zależy od temperatury, zawartości soli 
i ciśnienia. Pierwotnie ustalono tą szybkość 
na 1470 m/sek.), i według niej krążownik 
„Emden" obliczył najwiekszą głębokość mor 
ską orzez siebie zmierzona. 

Według ostatnich bad~ń okazuje się że 
szybkość głosu 1470 m/sek. w wodzie ~or
skiej jest zamała i że powinna ona wynosić 
conajmniej 1490 rn/sek. 
Uwzględniając jeszcze to, że na większych 

~łębokościach panuje ciśnienie (które prze
ciętnie wzrasta o 1 atm. co 10 m. głębokości 
wody), wzrastaiące już nieproporcjonalnie do 
~łębokotci, profes·or Maurer z kierownictwa 
niemieckiej marynarki wojennej oblicza szyb 
kość głosu w wodzie dla dużych głębin mor
-::kich na 1542 m/sek. 

Jeżeli przyjąć szybkość pcckną przez pro 
fesora Maurera za podsta•••ę do obliczenb., 
to głębokość morska zgruntowa!1a przez krą 
żownik .,Emden", powinna wynosić 10793 m. 
W każdym razie najnowszy pomiar krążow
nika „Emden", przysporzył nauce cenną wia 
domość, (wl 
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Tel. 60·02 MAGAZYN MEBLI Tel. &0·02 

:1 
N 
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„Ziednoczon1ch Stolnrzv i Tnpicerów" 
I r Bl\łłK --ftŻEIYHEŚLrtlKÓW taóDZKICH °' 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

t ó dź, ul. Kilińskiego N2 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") ·-• Sp6łdz. z ogr. odp. w Łodzi, ul. Narutowicza 45 

o „ 
= &. „ 
• 

Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od msjskromniejszych do 
luksusowych jako to: urzzidzenie pokoi sypialnych, stołowych, gabinetów, salonów, 

kuchni, meble klubowe, biurowe, żyrandole, ample, obrazy i t. p. - jak również 

przyjmuje 

Wkłady Oszcz~dnos'c1·owe od jednego złotegoza opro· 
· ·..:; centowaniem, term i n o we 

i na każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku • 
przyjmuje się wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej architektury Załatwia· wszelkie operacje bankowe. 

Tel. 60·02 

r 
Od wtorku, dnia 13-go do poniedziałku, 

dnia 19-go marca 1928 r. wł11cznie 

Dzieje upadku rozhisteryzowanych chłopczyc na tle 
podejrzanej kawiarenki wielkomiejskiej w gigantycznym 

filmie stanowil!tym sensację Europy p, t.: 

Diełda l'liłości 
Na tle rozgłośnej sztuki wiedeńskiego autora f eliksa 
Fischera p. t. „ Ca fe Electric 0

, która grana była w Wiedniu 
jednocześnie w 2 teatrach przez dwa lata zrzędu, przy 
wyprzedanej widowni. Realizacja i reżyserja GUSTł\Wł\ 

UCICKIEGO. 

W roli główne1: I G O y IUJ 
Polski Valentino IWI 

Trzy powojenne typy kobiece odtwarzają urocze wiedenki 

ftlna Vanna, Vera Savotlł, tlarlena Dletrycb 
Powojenna amoralność młodzieży w1el.komie1sklej 1 nieZl.lrowa 
ciekawość na polu erotycznem wywołuje roZKwlt spelunek, 
w których za pieniądze kupuje się ciało I duszę kobiety. 
Ze zgnilizną czasu walczą szlachetne, drgaJ!lce prawd!l życiową, 

założenia arcyfilmu p. t.: GIEŁOR MIŁOŚCI. 

Pocz21tek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 
101 w dni świateczne o godz. 3. 5. 7 I 9. 

... ,c=„a1„„„aa„„„„m,..„*R'3--• ~„„„„„ .......... „ .... „„„„„111111! 

Kwiaty sztuczne 
i abazury 

wykonuje z własnego i powierza· 
nego materiału solidnie i bardzo 
tanio bo na czwartem pt~trze! 

Irena Szmidt 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piątro. 

-•·r· 

u~«~~z:a11111. I Ogtd&&Si'lł~· 
Komo1 mit przy Są· l Komornik pr7y ~ą· 

dz1e Oitręgowym w ' dzie Okn:gowym w 
Łodzi Leon Wą· Łodzi Leon Wą· 
sowsl< 1, Zdmiest· so.ivsKt, zamie:it· 
kały w Łodzi, przy l<ały w Łodzi. pr:y 
ul. NólczańsKieJ lU, ut. Wółczańsk1e1 10, 
na zasadzie art. 1U3J na zasadde art. 1030 
Ust. Post Cyw. o- Ust. Post. Cyw. o
głdsza, ze w dmu gtasza, że w dniu 
t:2 m1Hca 192d roku, 29 marca t92d roku, 
od godziny IU·eJ ra· od godziny 11.l·ej ra· 
no w Łodzi, przy ul. no w Łodzi, przy 
l'<am11::11 ne.J . N2 6, ut. Nschodme1 55, 
oaoędtie s i ę :;prze· odbędzi.: się spn:e· 
doz przez ltcyiaqę daz przez licytacje: 
ruchumosc1, naletą· ruchomości, nalezą· 
cych ao Moszka cycn do ł\dama 
Br:.ikm„11ct 1 sKlaaa~ i Berty malzonków 
J11cy<:n się z meoll r{otl1cKicn 1 sklada
oraz rózne,io wwa· jących sit; z mebli, 
ru, oszacowanycn oszacowanych na 
na su.nę li. BUJ. sumt; zł. 700. 
Łóat, dnia 12 mar· Łódt, dn. 12 mar· 

ca 192d r. ca 192d r. 

Za Kład 
Kowalsko - stelmarsko - lakierniczy 

AH 'fOftłHOO OSNOLS.KIHDO 

Przyjmuj.: wszelkie roboty wcho· 
dz~ce w jego zakres po C•nach 

niskich. 

• 

Komornik przy S11-
dzle ukręgowym w 
Łojz1 Leon Wą
sowski, zdmiesz
Kały w Lodzi, przy 
ul. -Nólczańskiej 10, 
na za>adż1e art. 103J 
Ust. r>ost. Cyw., o· 
głdsza, ze w dniu 
t2 marca 19.28 r., 
od godziny lU·eJ ra 
no w Lodzi, orzy 
ul. Kam1enne1 N! 6, 
odbt;dzie się sprLe· 
daż przez licytacjt; 
ruchomości, należą · 
cycti do MoszKd 
Brokmana I sc<łada~ 
1ąc:ych się z mebli 
01az rożnego towaru 
oszacowanych na 
sum~ zł. 80J. 
Łódź, dnia 12 mar· 

ca 19.ld r. 

Komor.1i1< przy Są 
dzie Okr. w Lodzi, 
Leon Wąso .vski, 
zamieszKały w Lodz i 
przy lłl. Wółcza1'1-
sktej N2 !O na zasa 
dz1e art. 1030 U, P. 
C. og1asza, ze w dn, 
2l mdrca 192d r. od 
g. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Ceg1ełnianaj 
N2 ":J7, odbi;dzle sli; 
sµr.:edaż z przetargu 
public:zne;o rucho· 
mości. nalezących do 
Moryca Gu:istadta 
1 sldad"jących się 
z różnych mebli, 
osza::o..ranych na 
sumt; złolych 4670. 
ŁoJt, dnia 12 mar· 

ca 19..!d r. 

KOMORNIK 

WYKONUJE z każdej fotografii (choćby najmarniejizej) 

POWIĘKSZErill\ we wszelkich rozmiarach. 

Celem zapoznania Sz. Pub!. z artystycznem wykonaniem 
naszej pracy, wykonuje się 

PORTRET ORYGINALNY 
podwójnie retuszowany rozmiaru tylko 8 zł. 
30X40 cm po cenie konkurencyjnej 

f\by przekonać Sz. Publ. o solidnem wykonaniu naszej 
pracy wykonuje się portret próbny tej samej wielk. za 3 :z.ł. 

Na zamówienie wykonuje się zdjęcia w prywatnym 
mieszkaniu lub lokalu oraz zdjęcia i powiększenia dla 
celów architektury. 

-----------------------------·~· 1 Lekarz-Dentysta 

S. SDKAb Kl 
ul. Andrzeja 4. Tel. 54-12 

Godziny przyjęć od 10-2 I od 4-7. 

I 
Nie1sMł nmemarnuroł Oświatowy 
,._. suw fb „, 

WODNY RYMEll (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami NI 16 I 10. Tel. 18·26 

Od wtorku, dn. 12-go do poniedziałku, 
dn. 19-go marca 1928 r. włącznie 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 6. 8 i IO. Program N! 9 

HOUIOSC! Lusterna Kieszonkowe zazm~0!fiI:i!~o na emaiji. 
P. S. Od P, P. ł\matorów przyjmuje sit; rlisze do wywoływania 

i kopjowanla odbitek. 

lirncz w Szuby 
Dramat z dziejów waik Narodu 

Pelsklego o niepodległość. I ....._C'!SW rrem we_.,. 

~;;;;;;;;;;;;~;;;;;;;;:;;;;~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;-;;;-~·;;;;;,;;;;;;;;;;;;;;;;:~;~ Dla młodzieży pocz.7eal'lsów o godz. 2 I 4 

.13-23 

Od wtorku, dnia 13-go do poniedziałku, 
dnia 19-go marca 1928 r . włącznie 

iii !.D.~.nns ,uwodzic!!tfil li 
I 

Dramat erotyczny na tle życia damy · 
z pólświ•tk•, któca n•prawd• kochała 

W rolach głównych: 

Lya de Puttł, Ben Lyon 

I LOUIS M.oran 
~-~;;;;;~··:··~~;-~·~:;:;~~i·; · ~- · -~~~;.-·~:~~--;~··;~~: . 

l . 
w sobotę o godz. 4-ej, w niedziele I święta li 

1'l o godz. 2-er po poi. Jl 
\\.w.tli ?S 1M""M' r lli'ftrre:remo···l!d!łSj"$!!•l!'i"'D ~ 
~mp= w_,..=™~~·!JM~ 

uo akt .N'2 189 1 
1928 r. I 

ogłoszenie. 
Komornll< przy Są· 

dzie Okręgowym w 
Łodzi R. Łagodziń· 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Krllń
skiego 55, na zasa 
dzie art. 1030 U. i>.C. 
ogłasza, że w dniu 
17 kwietnia 1928 r., 
od godz. 10-e1 rano 
w Leidz1, przy ulicy 
Piotr1towstcie1 N2 74, 
odbędzie sit; sprze· 
daż przez licytację 
rucnomości naletą· 
cych do Stefana Wo· 
jewódzK1ego i skła· 
da1ących się z 4-ch 
m•szyn do pisania 
rożnych firm, oce• 
n1unych na sumę 

27UO zł. 

Łódź, dn. 10 mar-
ca 1928 r. 145 

KOMORNIK 
f\ . Łagodzińsi<i 

• 
Zakład fotogrt1flcznvl~~~~:~ 

I PracoOJni~ i>ortretow 
W. Grabowski, Przejazd M 46 

ielka Parada 
Dramat w 12 aktach osnuty na tle 

wojny 1914-1918 r. 

Ceny miejsc dla mlodz.: 1·25, 11·20, 111·10 gr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1·70, 11-60, 111-30 gr. 

W poczekalnl11ch kina codz. do godz. 22 
100·45 audycje radiofoniczne. 

Ogłoszenia orobne -
Brzezińskiemu paace 

Stanisławowi, 11 

skradziono dn ll·go do sprzedania 5 mi· 
marca r. b. legity· nut od przystanku 
m12cjc; służbową wy· Rokicie, po prawej 
daną na rok 1928 strome szosy Pa· 
przez Dyrekcjt; K. b1an1ckiej, przy ul. 
E. Ł. za N2 2125. Ogrodowej. Wiado· 

i\Opyta 
najnowsze modele, 
bieguna, formtarz11 
nadeszły, Sienkiewi· 
cza 25. L2. 

tCJaniuure 
i ondu.acja l Mani· 
cilre higieniczny 50 
gr.. ondulac1a I zł. 
rooota solidna, ul. 
Zawiszy .N2 24 róg 
Franciszkańskiej, o
ficyna, li pit;tro. 

mość na tejże ulicy 
Nt 36, Rybal< 141 

a-1es 
Doberman, czyste) 
rasy. piękny okaz, 
11 miesięczny do 
sprzed~ nia, ul. Kru• 
cza N2 d 140 

Z oowodu wyjazdu 
spr.zedam r'twiar. 

nu: w dobrym punk
cie miasta. f\dres w 
adm. p sma. 69 

• .:zynny od 9 rano do 7 wlecz. bez wzglę
du na pogodi;. Ceny niside. Zdjęc ia 

wykonywa się punktuamic. 

Parasole 
laski 

Krawaty Ui\l~Jd ! nuPtid 
Sprzedam tl2n10 dy- najnowsze modele, 

Getry i t. p. wan szerokości 2 x 3 \bieguna, formiarza 
MW»C>?'~ ~W'łkWUl.tW~'Wł metr, Wiadomość: nadeszły, Sienkiewl-
~ ~~ Cmentarna I, u do- 1 cza 25. 162 

p::~::poi~:b sd;;z~sdn;j H~dYńw;ftwl~~ o I p~roz:y~oył.~k a l:;:il~J. e~ls;twssd~ęol, 
Łódź, ul. Nawrot 20, tel. 35~74. „ 

l\OMORNIK KOMORNIK 
145 L. Wąsowski. 145 L. Wąsowski 

KOM.::>Rl'łlK 
142 L Wąsowski. 

103 L. Wąsowski. w dobrym stanie kupię. Oferty 
sub. J. W. do "Hasła Łódzkiego". 

odebr~nla, Wiado
mość, Pawłowski, ul, 
Zawiszy N"~ 41. 

budowlane, or a z 
mielone rolnicze lu
zem 1 w opakowaniu 
po cenach przystęp
nych polecają l-' ol
sk1e Z ;; kłaay Wa· 

CENY PRENUMERRTY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

I pienne KB IEL " w O
pocznie. \ 18 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. l łam. (strona 4 łamy) 
Ogłoszenia firm xamlejscowych, chociażby pos i adających f1ljo 

w Lodzi, a centrale gdz ieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowycR, 
Firmy zagraniczne o 1000.0 d rożej. W Łodzi z niedzietnym dodatkiem ilustrowanym mieslt;cznle zł. 2.60 

Zamiejs cowa • " „ 3.-
Zagranica „ „ „ „ 5.70 

Odnoszenie do domu • " 0.40 

.:numerate, można przerwać tylko l·go I 15-go każdego miesiąca. 

W tekście 40 „ „ 1 „ " 4 
Nadesłane 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Za teKstem 30 „ 1 " • 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ 1 „ 4 „ 
Komunłkc1ty 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ 1 10 lamćw 
Droone !; gr., poszukiwanie pracy 3 gr za wyraz. l'łajmniejs.t:e 
05łesz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 w1ecz. o 3JU/u drożej . 

Og1osze111a w czerwonym kolorze 30 proc. drożaj. 

Każda no.va oodwyżKa obowiązu1c: wszystkie już przyJt;te ogło· 
szenia do zmiany cen bez upr..:edniego zawiadom1en1a. 

Za terminowy druk ogtoszeń, komunikatów I ofiar admlnistra c:js 
nie odpowiada. 

f\rty.rn1y, nadesłane bez ozndcLenia honorarjum, uważane sia 
za bezi>l.trnc:. 

Rę1<0111sów zarówno użytych jak i odrluconych redakcja nlo 
ZWfGICd. 

_,..-------------------------~~------------------------------------------------------------------------·------·--------------.... -------------......__,,._----~-
Redaktor na czelny; ~tanis~aw Targowski. Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze •• <esursa" w todz1. 

Urukarnia Państwowa w Lodzi, Piotrkowska Nr. 85. 




